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CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 Rroszy, w tekście i nadesłane 
25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. ‘ Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa nodwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte oełoszenia do 
ztnianv cen bez unrzedniego zawia­
domienia. —

...........  -i —Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
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Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Zł. 2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zt. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

Zagranicą 4 zł.

, tel. 31. = <ato#iG8, Swmi I.
WYDAWCA: „Diner zacnoOci" s. a. Redaktor: Tadeusz Oplotą.

Treść numeru:
Azlatkckle tróiDOrczumtenle 
Sprawa Gdańska w Senacie. 
Czv wealel z Zapienia lest 

perszy od węgla Slaskieuo.
Glosy publiczne: O godność 

harcerza polskiego.
Fotografje: P. prez. Michael. 
Szpital czy szkoła? 
Projekt zmiany kalendarza.

Kronika Zagłębia: Z działalności 
funduszu bezrobocia. — Zjazd wój­
tów i pisarzy gminnych,

Zycie gospodarcze: O potrze 
bach szkół zawodowych. — Giełdy.

Tydzień Obrony Kresów Za 
chodnich.

Z całej Polski. — Ze świata.

Odcinek powieści. „Skazaniec".

Eksport rosyjskiej rudy 
do Polski.

WARSZAWA, 28 1. (Vars.) — 
W związku z zakupieniem w Ros|i 
prz»-z przemysłowców górnośląskich 
170 1)00 tonn rudy żelaznej władze ko 
lejowe w celu obniżenia kosztów tran 
sportu obniżyły opłaty przeładunko 
we z 20 zł. do 12 zł. W ten spos >b 
transport ten będzie mógł odbyć się 
koleiami polskiemi a nie okólnym 
traktem morskim. Zaznaczyć należy, 
iż analogiczne transporty rudy do 
Czechosłowacji w roku ubiegłym szły 
pr^ez Adrjatyk i Trjest.

Ziali spożycia cuKru v Po'sco.
WARSZAWA, 28 1. (Vats.) We 

dług obliczeń statystycznych spożycie 
cukru wynosi w Polsce na głowę 6 35 
kg roczn e, zajmuje więc Polska 13 
miejsce wśród państw światowych. 
To nikłe zpożycie tak wa2nego śio 
ka odżywczego pociąga za sobą obm 
Zenie zdrowotności luanoćci a równo­
cześnie hamuje rozwó| przemysłu cu 
kieroiczego. W związku z tem Na­
czelna Rada Przemysłu Cukrownicze­
go postanowiła rozpocząć szeroką 
akcję propagandową na rzecz wzmo 
żenią spożycia cukru, zwracając prze- 
dewszystkiem uwagę na klasy robot­
nicze i włościańskie.

Wystawa polska w Paranie.
KURYTYBA, 281 (PAT) Fara 

Da (Brazylja) Prezydent stanu Para­
na uroczyście otworzył wystawę ar­
tysty malarza Ignacego Pieńkowskie­
go, profesora akademji sztuk pię­
knych w Krakowie. Na otwarciu był 
obecny konsul polski p. Zbigniew 
Miszke. Wystawa’ cieszy się Uuźem 
powodzeniem.

Przestrach w Gdańsku.
GDAŃSK, 28 1. (A.W.) W nastro­

ju dzienników gdańskich w stosunku 
do Polski daje się wyczuć silne cofa­
nie się wobec stanowczej postawy 

! Polski.
.Danziger Neueste Nachrichten* 

komentuje mowę marszałka Trąmp- 
| czyńskiego w komisji Senatu, wpada 

w przestrach i .ostrzega obydwa pań 
stwa przed katastrofalnemi następ 
stwami", które grozą jakobv obu stro­
nom. Pismo oświadcza dalej, że czas 
już najwyższy, aby Liga Narodów na

Poseł janoński w Warszawie o traktacie iaiońsko-rosyjskim.
WARSZAWA, 28 1. (A. W.) Po­

seł japoński Sassaki udzielił redak 
torowi „Dnia Polskiego" wywiadu < 
świeżo zawartym traktacie rosyjsko 
japońskim Poseł stwierdził, źe oprócz 
znanych klauzul umowy, Rosia zobo 
wiązał się do powstrzymania się od 
wszelkiej agitacji w Japonj- i Korei 
a także w innych kratach azjatyckich 
przeciw Japonji. Umowa jednak nie 
rozwiązuje wszystkiego, należałoby 
więc wejść w układy bardziej szcze 
gółowe co do handlu, żuglugi, emi 
gracji i t. d. Czy umowa pizyniesie

Wojska angielskie w
LONDYN, 28 1 (PAT). Cała pra­

sa ogłasza tekst noty niemieckiej w 
kwestji ewakuacji strefy kolońskiej 
Kotoński sprawozdawca .Morning 
Post" dowiaduje się z kół urzędo 
wych, iż głównodowodzący angielską 
arinją okupacyjną w Nadrenji miał 
się udać wczoraj do Londynu. Wizy-

T. zw. rozbrojenie w świetle cyfr.
GENEWA, 28 1. (A.W) — Liga 

Narodów opublikowała roczne sprawo­
zdanie o postępach rozbrojenia w ro 
ku 1924.

Z pracy tej wynika, iż w końcu 
r 1924 znajdowało się 5 i ’/» miljona 
ludzi pod bronią.

Z górą pół miliona marynarzy 
pełni służbę na statkach wojennych 
różnych państw.

Liczba okiętów wojennych pier-

BUDAPESZT, 281 (PAT). W ko­
misji spiaw zagranicznych prezydent Ra­
dy ministrów hr. Bethlen odczytai dwie 
nuty, wymień one między rządem węgier­
skim a Radą Ligi Narodów w sprawie 
kontroli woiskowej z okazji grudniowej 
sesji Rady Ligi Narodów odbytej w Rzy­
mie. Rząd węgierski pod«reślając, >ż u 
waża się za równego z innemi członkami 
Lgi Narodów, za rotestowaf przeciwko 
temu, że Liga Narodów dopuściła jako 
członków komisji kontroluej uietylko 
przedstawicieli wielkiei eutenty, lecz także 
i maiej i, czyniąc różnicę między zwy 
cię-cami a zwyciężonymi, nie dopuściła j 
żadnego zainteresowanego w tej sprawie I 

serjo zajęła się sprawami Gdańska 
Poczem narzeka na to, źe w sposób 
niesłychany zatruwa się atmosferę 
pomiędzy dwoma jednostkami poli 
tycznemi, co może doprowadzić do 
katastrofy Albowiem nienawiść dwóch 
narodów nie może dać wyników do­
brych. Ciągłe igranie z ogniem powin- 
noby nareszcie ustać. Przez dziennik 
powyższy przebija troska o los życia 
gospodarczego w razie bojkotu ze 
strony Polski.

realne korzyści tego dziś przewidzieć 
nie można, gdyż wszystko zależy od 
ułożenia się stosunków w Rosji. 
W dalszym ciągu, omawiając inne 
sprawy Japonji oświadczył poseł, że 
spadek iena o 20 proc, był spowodo 
wany straszną katastrofą w zeszłym 
roku, Japonja jednak wkrótce wybrnie 
z. trudności finansowych. W końcu 
poseł mówił o sympatji Japonji dla 
Polski, którą należy utrwalać przez 
nawiązanie węzłów w zakresie go 
spodarczym.

strefie Kotońskiej.
ta jego w Londynie stoi w związku 
z kwest ą dalszego pozostawania o 
kupacymyi h wojsk angielskich w stre 
fie Kol ńskiej. Generał ma powrócić 
w pierwszym tygodniu lutego i wów 
czas rna nastąpić nowa translokacja 
angielskich wojsk okupacyjnych.

wszej klasy wynosi 84 większych i 
mniejszych krązown ków było 167, 
kontrtorpedowc,'w z górą 1000, łodzi 
podwodnych 400.

Flota powietrzna składa się z 4000 
samolotów I balonów.

Liczby te jak dowodzi sprawo­
zdanie bynaimniej nie wykazują ten­
dencji do zmniejszania i byłoby wiel­
kim sukcesem Ligi Narodów, gdyby 
w r. 19-5 utrzymać je na poziomie, 

knmii lisi !Hró.
przedstawiciela węgierskiego. Rząd wę 
giersKi domagał się zmiany tych Dosta 
noweń również i dlatego że zależy mu 
na ooprawie stosunków Węgier z sąsia­
dami, gdy tymczasem udztał państw 
sąsiednich w Kontroli popsułby jeszcze 
dotychczasowe w tej dziedzinie osiągnię­
te rezultaty.

W odoowiedzi Liga narodów zape­
wnia, iż prawa węgierskie zostaaą uzna­
ne na zasadzie zupełnej równości, lecz 
powułuiąc się na arb.traż Komitetu pra­
wniczego, odpowiada odmownie ua żą­
danie węgierskie

Następnie hr. Bethen po poszegól- 

nem rozpatrzeniu dotyczącego tej sprawy 
materjału oświadczył, iż Węgry oczy­
wiście po tej wymianie not nie uważają 
bynajmniej sprawy za skończoną i po- 
dejmą, zależnie od sytuacji politycznej, 
odpowiednie demarcbes. Komisjaapro- 
bowała jednogłośnie oświadczenie hr. 
Bethlena.

Gezaluna Sejni w skrawie GdaSska.
.Z uwagi, że postanowienia Trak­

tatu Wersalskiego dotyczące Gdańska 
powstały z uznania rozległych po­
trzeb gospodarstwa Państwa Polskie­
go, dla którego Gdańsk przy ujściu 
Wisły, należącej nawet w całości jej 
biegu do Rzeczypospolitej Polskiej, 
stanowi jedyny dostęp do morza i że 
postanowienia te mają wyłącznie na 
celu zabezpieczenie Polsce w całej 
pełni tego dostępu w zakresie wszel­
kich potrzeb, jakoteż i przyszłego 
rozwoju gospodarczego Państwa Pol­
skiego, Sejm stwierdza:

1. że źródłem i określeniem pol­
skich praw państwowych w Gdańsku 
są postanowienia traktatu wersal­
skiego.

2. źe władze w. m. Gdańska, 
przeciwstawiając ustawicznie i nie­
prawnie Traktatowi Wersalskiemu 
odmienne pojmowanie konwencji pa­
ryskiej, umowy, warszawskiej, orze­
czeń wysokiego komisarza lub wła­
sne samowolne postępowanie, zmie­
rzają stale do zwężenia praw przy­
znanych Polsce Traktatem Wersalskim.

3. Że wysuwając obecnie wbrew 
wyraźnemu brzmieniu Traktatu Wer­
salskiego dla odrębnych swoich ce­
lów dowolne pojęcie suwerennego 
państwa gdańskiego starają się wła­
dze w. m. Gdańska we wszystkich 
dziedzinach zastosować do tego po­
jęcia stan rzeczywisty i usuwać pra­
wa przyznane Polsce Traktatem Wer­
salskim.

4 Że takie stałe podkopywanie 
Traktatu Wersalskiego jest podwa­
żaniem podstaw pokoju, którego Pol­
ska unikając ze swej strony wszel­
kich zastrzeżeń i dążąc do załatwie­
nia sporow w sposób pokojowy chce 
szanować i pragnie bronić w jego 
prawnych podstawach, wzywa Rząd 
do podjęcia kroków celem przepro­
wadzenia właściwego stanu rzeczy w 
kałokształcie praw polskich w Gdań­
sku a tem samem do skutecznego za­
pewnienia Polsce dostępu do morza 
przez Gdańsk*.

Ziemia ma itmMiiytli Żydów u Mii
MOSKWA, 281. (PAT) W okrę 

gu Chersońskim na Ukra.nie dokona 
no podziału 9.000 dziesięcin ziemi 
przeznaczonych dla żydów, pragną 
cych zająć się uprawą roli. Ludowy 
komisarz republiki krymskiej wyzna­
czył 1200 dziesięcin ziemi dla żydow­
skich osadników.
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Echa śląskie.
Następca t. Reltzsnstelna.

Katowice, 28 I. (telefonem) Osła­
wiony bakatystyczny „Volksbund" ślą­
ski wybrał na walnym zgromadzeniu, 
w miejsce zmarłego barona ▼. Rei- 
tzensteiaa, prezesem związku hrabie­
go Edwina Henckela v. Donnera- 
m areka.

Sprostowanie aonlosek.
Katowice, 28-1. (telefonem) Jak 

się dowiadujemy, wiadomość o za­
mierzonej przez Konwencję Górno­
śląską konferencji, celem obniżenia 
cen węgla, jest przedwczesna. Wpraw­
dzie konferencja konwencji węglowej 
jest projektowana, jednak bez zamiaru 
regulacji cen węgla.

Ordvnac|a mlelska 1 gminna.
Katowice, 28 1. (telefonem) Przy­

szłe posiedzenie Sejmu Śląskiego od­
będzie się w piątek, dnia 30 go b. m. 
o godz. 3 ci ej po południu. Wczoraj 
odbyło się w gmaebu urzędu woje­
wódzkiego posiedzenie komisji budże­
towej i prawniczej. Rozpatrywano 
budżet na rok bieżący i nową ordy­
nację miejską i gminną.

Wieczorowe knrsv handlowe.
Katowice, 28 I. (telefonem) Z dniem 

30 go b. m. zamierza Magistrat kato­
wicki urządzić w godzinach wieczo­
rowych pięciomiesięczny kurs han­
dlowy, jeżeli się przynajmniej zgłosi 
30 uczestników. Zapisy uczestników 
przyjmuje Kierownictwo szkoły, przy 
uL Wita Stwosza nr. 5, do 29 go b.m.

L. 0. P. P.
Katowice, 28 I. (telefonem) Utwo­

rzony w maju zeszłego roku Komitet 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa, 
obejmujący Województwo Śląskie, ze­
brał do 3-go stycznia r. b. 152,708 zł. 
29 gr.

Czy to crawla?
Katowice, 28 L (tel.) W Woje­

wództwie Ś^sklem w Katowicach od­
była się konferencja władz z przed­
stawicielami pracodawców, na której 
okazało się, że zarządy kopalń, z po­
wodu zwiększenia .liczby dni świą­
tecznych*, mają zamiar zwolnić dalsze 
20 procent robotników.

Brak zamówień w „Skarbofermle".
Katowice, 28 I. (tel.) Ze względu 

na brak zamówień, zarządzono we 
wszystkich szybacb Skarbofermu za­
wieszenie pracy, lak słychać, w naj­
bliższych tygodnich ma nastąpić dal­
sze wstrzymanie pracy, o ile w mię­
dzyczasie nie wpłyną poważniejsze 
zamówienia.

Zebranie Inwalidów.
Katow.ce, 28 1. (teL) W ponie­

działek, dnia 2 go lutego, odbędzie się 
w Katowicach w sali .Tiwoli* o godz. 
11-tej prze i poł. wielkie zebranie Cen­
tralnego Zjednoczenia inwalidów i 
wdów Woj. Śląskiego.

Tab

Demonstracje bolszewickie.
MOSKWA, 28, 1. (A. W.) Wczoraj 

z okazji 7 mej rocznicy obsadzenia Bes- 
sarabji przez woi8«a rumuńskie—odbyły 
się w Moskwie, Charkowie i Odessie, ja- 
koteż w miastach i wsiach republiki moł- 
dawsklei zgromadzenia i manifestacje pro­
testacyjne. Na masowem zgromadzeniu 
kolonii bessarariskiej w Moskwie wygło­
sił kom-sarz ludowy Rakowski mowę, w 
które i zaznaczył, że panowanie rumuń­
skie w Bessarabji jest wynikiem pogwał­
cenia woli iuau. Trzy miljony chłopów I 
robotników bessarabskich rozstrzygną sa­
mi o swoim losie.

Wojna domowa w Chinach.
. LONDYN, 28.1. (PAT) Z Stang- 

baju donoszą, iż wojska marszałka 
Szi, w pobliżu mostu nad rzeką Ta- 
otse, poniosły zupełną klęskę 1 cofa­
ją się w kierunku na Szanghaj.

Z polityki polskiej.
OBRADY SEJMU.

Wsnomnienle o ś. p. Zygm Seydzle. — Polityka socjalistów.

WARSZAWA, 28.1. (tel. wł.) 
Dzień wczorajszy minął pod zna­
kiem Gdańska. Zarówno w Sej­
mie, jak i w Senacie sprawa ta by­
ła rozpatrywana bardzo szczegółowo.

Obrady sejmowe rozpoczęły się 
od przemówienia Marszałka Rata­
ja, który w nadzwyczaj ciepłych 
słowach pożegnał ś. p. wicemar­
szałka Zygmunta Seydę. Marsza­
łek podniósł jego działalność na 
G. Śląsku, jako obrońcy rzesz ro­
botniczych i włościańskich, jego 
zasługi około organizacp sądownic­
twa polskiego, następnie jego dzia­
łalność w komisji prawniczej i w 
Seimie. Nawiasem dodamy tutaj, 
że dzisiaj odbędzie się w Pozna­
niu uroczyste złożenie zwłok ś. p. 
Seydy do grobowca rodzinnego. 
Seim reprezentować będzie na u- 
roczystościach żałobnych wicemar­
szałek Osiecki, przewodzić zaś de­
legacji Klubu Zw. Lud.-Nar. będzie 
poseł Kucharski, który nad gro­
bem pożegna współtowarzysza pra­
cy. Następnie odesłano z powro­
tem do komisii nowele o zmianie 
ustawy o podatku dochodowym.

Poseł Dębski („Piast") przed­
stawił w referacie uzgodnioną re­
zolucję większości stronnictw w 
sprawie gdańskiej.

Po referacie pos. Dębskiego 
przemawiał poseł socjalistyczny Nie­
działkowski. Przemówienie jego o 
tyle było charakterystyczne, że wy­
stąpił on z nową koncepcją poli­
tyki międzynarodowej. W rzeczy­
wistości wygląda to tak, że jedną 
politykę międzynarodową prowadzi 
państwo, drugą zaś stronnictwo. I 
tak P. P. S. prowadzi politykę sa­
modzielną. Zawaiła ona umowę z 
Czechami, zawarła umowę z „ese- 
rami“ rosyjskimi, a teraz zawarła 
umowę z socjalistami gdańskimi.

Tekst tej uchwały socjalistów 
polskich i gdańskich ogłosił wczo­
raj warsz. „Robotnik*. Brzmi ona, 
jak następuje: 1) Umowy między 
Polską a Gdańskiem winny być o- 
bustronnie szanowane w swoim 
brzmieniu i duchu, 2) wszelką ak­
cję, któraby mogła zakłócić poko­
jowe i gospodarcze stosunki mię­
dzy obu państwami (!) zdecydo­
wani jesteśmy stanowczo odeprzeć; 
3) jesteśmy też zdecydowani uczy­
nić wszystko, co zakłócone obecnie 
stosunki między Polską a Gdań­
skiem może prowadzić do uzdro­
wienia i w tym celu oddziaływać 
na rządy.

Po raz pierwszy się zdarza, że 
jedno ze stronnictw polskich wyła­
muje się z pod ogólnej linji poli­
tyki państwowej. Uchwała socjali­
stów uznaje faktycznie suwerenność 
Gdańska i mówi o dwóch rządach, 
czyli innemi słowy przekreśla za­
sadniczo Traktat Wersalski. Jest to 
największa zdobycz, jaką w ciągu 
5 letniej walki Gdańska z Polską 
odniósł Senat i hakatyści gdańscy. 
Dlatego też stanowisko socjalistów

OBRADY
W Senacie aen. Buzek (Piast) w 

bardzo obszernym wywodzie prawni­
czym ocenił ze stanowiska prawni­
czego i gospodarczego sprawę gdań- 
•ką, a wnioski swoje sprecyzował w 

musi być najbezwzględniej potępio­
ne przez wszystkie stronnictwa pol­
skie. Że wśród socialistów niema 
jednolitości stanowiska widać z te­
go, że wnioski Senatu w sprawie 
gdańskiej, stojące bezwzględnie na 
stanowisku walKi z uroszczeniami, 
podpisał między innemi socjalista 
Posner.

Po przemówieniu pos. Niedział­
kowskiego przemawiał następnie 
pos. Rudziński (Wyzwolenie), który 
stwierdził, że klucz do przyszłości 
Polski leży w Gdańsku, leżeli uda 
się Niemcom pod wpływem ten­
dencji pangermanistycznych unieza­
leżnić od Polski GdańsK, to w ta­
kim razie dokonywa się w naszych 
oczach pierwszy rozbiór Polski. 
Przeciwko temu PolsKa musi się 
bronić. Polska me ratyfikowała 
konwencji genewskiej, narzuconej 
nam przez Lloyd Georgea w Spaa, 
a zwężającej nasze piawa, zastrze­
żone w traktacie. Linia polityczna 
Polski musi iść w tym kierunku, 
aby zrewidować dotychczasowe sta­
nowisko, aby zdobyć to, czem 
Gdańsk dla Polski być powinien, 
to |est wolnym dostępem do mo­
rza.

Pos. Stroński w wywodzie Praw­
no-Politycznym zastanawiał się nad 
uroszczeniami Gdańska i ich ten­
dencją do suwerenności państwo­
wej. Obalił zupełnie, opieraiącsię 
na Traktacie i konwencjach, wszel­
kie pretensje Gdańska co do su­
werenności i do uznawania Senatu 
za rząd. Ostatni przemawiał mini­
ster Skrzyński, który podniósł ko­
nieczność powrócenia do zasadni­
czej lin|i, zawartej w Traktacie 
Wersalskim i zaznaczył z całym na­
ciskiem, że duch Traktatu Wersal­
skiego musi się stać duchem, pa­
nującym w Gdańsku. Głosami 
stronnictw polskich od ZLN. aż do 
Wyzwolenia włącznie uchwalono 
rezolucię, przedstawioną przez pos. 
Dębskiego.

Po referacie posła Dębskiego 
(PSL.) ratyfikowano umowę po­
między Poiską a Rzeszą Niemiec­
ką w sprawie opcji i obywatelstwa. 
W dyskusji posłanka Sokolmcka 
zaznaczyła, iż wskutek niewykona­
nia postanowień Traktatu umowa 
ta ogranicza nasze prawa. Na 
wniosek pos. Herza (NPR.) uchwa­
lono wniosek o roztoczenie opieki 
nad optantami, wracającymi z Nie­
miec. Sprawa konkordatu, poru­
szona we wniosku nagłym pos. Ru­
dzińskiego (Wyzwolenie) ograni­
czyła się do jego przemówienia, w 
którem oświadczył, że swój nagły 
wniosek traktuj ledynie jako przy­
pomnienie tej sprawy rządowi.

Marszałek Rataj zaznaczył w 
końcu, że Sejm aprobuje całkowi­
cie postanowienia komisji budżeto­
wej, zmierzające do przyspieszenia 
prac nad budżetem. Na tem za­
kończyło się posiedzenie Sejmu. 
Następne posiedzenie odbędzie 
około 10 lutego b. r.

SENATU.
szeregu rezolucji, które Senat w ca­
łości uchwalił.

Rezolucje te brzmią, jak następu­
je: 1) Wzywa się Rząd, aby zniósł 
wszelkie ulgi, forytujące przywóz i 

wywóz przez Gdańsk. 2) Wzywa się 
Ministerjum Kolei, aby nie robiło w 
Glańsku żadnych zakupów ani ob- 
stalunków na potrzeby kolei położo­
nych na terenie Polski, 3) Wzywa 
się Rząd, aby bezzwłocznie, wobec 
wzrastającego szmuglu towarów mo­
nopolowych od strony Gdańska wzmo­
cnił na granicy polsko gdańskie) straż 
akcyzową i zaopatrzył ją w broń pal­
ną, 4) Wzywa się Rząd, aby notorycz­
nego popierania szmuglu przez cel­
nych urzędników gdańskich urządzi! 
dla towarów, adresowanych z zagra­
nicy do Polski, stację oclenia na te­
renie Polski, a od osób importują­
cych z Gdańska do Polski zagrani­
czne towary, wymagał szczegółowych 
wykazów na zapłacone cło, 5) Wzy­
wa się Rząd, aby w myśl Konwencji 
Warszawskiej zażądał wobec zmiany 
stosunków gospodarczych natychmia­
stowego usunięcia krzywdzącego Pol­
skę podziału ceł 1 aby wymagał po­
działu ceł wedle ilości głów miesz­
kańców (t j. jak 1 : 1, a me jak dotąd 
1 : 6), 6) Wzywa się Rząd, by prze­
dłożył Sejmowi projekt ustawy, po­
święcający co najmniej 20inilj. zł. ro­
cznie na budowę polskiej iloty handlo­
wej i na przyśpieszenie budowy por­
tu w Giym, 7) Wzywa się Rząd do 
przedsięwzięcia kroków, w celu zbu­
dowania linji kolejowej Bydgoazcz- 
Gdynia.

Na posiedzeniu Senatu, po zała­
twieniu kilku innych spraw, sen. A- 
delman (Ch D) mówił o ustawie, 
rozciągającej na Województwo Ślą­
skie moc obowiązu ącą ustawy z 17 
grudnia 1920 i z 4 lipca 1923 roku o 
udzielaniu gwarancji skarou za po­
życzki dla drobnego przemysłu sto­
warzyszeń rzemieślniczych i innych 
organizacji wytwórczych. Kilkakrotnie 
Senat zapowiadał zmianę tej ustawy, 
później jednak okazała się ona nie­
możliwą i dlatego komisja wniosła o 
odrzucenie całej ustawy. Ponieważ w 
ustawodawstwie nie może być luki, 
proponuje się rezolucję, wzywającą 
Rząd do przedłożenia w ciągu 4 ty­
godni ustawy gwarancyjnej dla ulgo­
wego kredytu, przeznaczonego dla 
drobnego przemysłu i rękodzieła. 
Przedstawiciele Rządu oświadczyli, 
że w najbliższym czasie zostanie 
wniesiony do Sejmu odpowiedni pro- 
tekt. Druga rezolucja domaga się u- 
tworzenia centralnej organizacji kre­
dytowej dla organizacji współdziel- 
czych drobnego przemysłu i rzemio­
sła. Wnioski komisji zostały uchwa­
lone i rezolucje przyjęte.

Morderstwo posła na wiecu.
WIEDEŃ, 28.1. (PAT) „Neue 

Freie Presse* donosi z Białogrodu, 
że w miejscowości Gacko w Herce­
gowinie w czasie starcia, jakie się 
wywiązało w związku ze zwołanem 
przez ministra i posła d-ra Markowi­
cza zgromadzeniem wyborczem, za­
bity został kandydat partji demokra- 
tycznej Peko.

Zmierzch Castig'io:fejo.
WIEDEŃ, 28-1. (Tel. wŁ) Wiel- 

kie wrażenie w tutejszych kołach fi­
nansowych wywołała dzisiaj wiado­
mość, że Castiglioni, oraz członkowie 
jego domu bankowego zostali odwo­
łani ze wszystkich przedsiębiorstw i 
banków, w których aotąd łączyła ich 
wspólność interesów. I tak Castiglioni 
zmuszony został już obecnie zrzec się 
prezesury rady zawiadowczej naj­
większego przedsiębiorstwa austrjac- 
kiego Alplnen Montagne Geselschaft. 
Wycofanie się Castigliomego z przed­
siębiorstw przemysłowych jest spo­
wodowane tem, że zagrożony ban­
kructwem, rnusiał sprzedać akcje 
przedsiębiorstw, skutkiem czego o- 
becnie musi się także z tych przed­
siębiorstw wycofać. Jego ustąpienie 
z prezesury Alpinów oznacza zmierzch 
dotychczasowego króla finansowego 
Austrji. Na czele T wa A M G. stanął 
jego wiceprezes — dyr. Fu ha, jako 
przedstawiciel Banku Eskortowego 
który zakupił od Castiglioniego akcje 
Alpinów.
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jednem z najpoważniejszych 
zdarzeń ostatnich dni jest zawar­
cie w dniu 20 b.m. układu japoń 
sko sowieckiego, który stworzył 
nową konstelację sił w Azji o do­
niosłem znaczeniu dla rozwoju 
polityki światowej.

Sam układ japońsko-sowiecki 
przewiduie rewizję umów rosyisko- 
apońskich, zawartych przed ro­
kiem 1914; opróżnienie przez Ja- 
ponję północnego Sachalinu do 
3 ch miesięcy; wzajemne powstrzy­
manie się od propagandy skiero­
wanej przeciw państwu drugiemu; 
w stosunkach handlowych klauzulę 
największego uprzywilejowania; 
koncesie naftowe, węglowe i inne 
dla japonji w rosyiskiej części Sa- 
chalinu, oraz uznanie częściowe 
długów przedwojennych przez rząd 
sowiecki.

Traktat ten jest niewątpliwie 
wielkim sukcesem Japonii, z dru- 
giei strony jednak przyczyni się 
również do podniesienia znaczenia 
Rosii sowieckiej. Umowa jednatc 
japońsko rosyiska, zawarta dnia 
20 b.m. w Pekinie, nabiera szcze- 
TÓlnieiszego znaczenia przez to, że 
prawdopodobnie zarówno Japonia, 
iak i Rosia poprzednio zawarty 
już podobne umowy z Chinami, 
powołuiąc do życia azjatyckie tiój- 
porozumienie japońsko-chińsko ro- 
syjskie.

Układ powyższy oznacza bez­
względne nachylenie się Rosii ku 
centrum azjatyckiemu. Zbankruto­
wawszy politycznie na kontynencie 
europeiskim, straciwszy widoki wy­
wołania rewolucii spotecznei w 
Europie, któraby jej przywróciła 
przedwojenne wpływy, me maiąc 
uznania ze strony Anglii i Ame­
ryki, zwróciła się Rosia ku stwo­
rzeniu swej odskoczni imperiali­
stycznej w Az|i, ku zagrożeniu 
lnd,om i związaniu się z |aponią, 
maiącą państwowe porachunki ze 
Stanami Zjednoczonemu

Wchodząc w azjatyckie trój- 
przymierze, Japonia osiąga swoie 
cele. Dusi się ona na swych wy­
spach i radaby rozszerzyć ekspan­
sję swoiej ludności ku najdalszym 
krańcom, a szczególnie ku wy­
spom Filipińskim i ku amerykań 
skiemu kontynentowi. Jednakże w 
tych kierunkach skrzyżowały się 
zapędy Japonii z wpływam; Anglji, 
buuu ącei właśnie bazę swe floty 
wojennej w Singapore, oraz Sta 
nów Ziednoczonych, które przez 
uchwalenie bilu imigracyinego w 
zupełności powstrzymały napływ 
obrotnych Japoriczyaow, zwłaszcza 
do opanowanei iuż przez nich 
Częściowo Kalifornu.

Trzecim wspólnikiem azjaty 
ckitgo irójporozunnenia są Chiny. 
Olbrzymi ten Kraj o 400 mil|o 
nach ludności, leży ubezwtadniony 
walką wewnętrzny którą z ze 
wnątrz różne państwa podsycaią. 
W ostatnim czasie stały się Chiny 
dość powolne polityce sowieckiej, 
sprytnie piowaazonei przez Kara- 
chana, jednakże bliższe pod wzglę­
dem rasowym Japonii, mogą otać 
Się czasem powaZnem narzędziem 
jej dyplomacji.

Układ zawarty w dniu 20 b.m. 
w Pekinie wywoiał duże wrażenie 
zarówno w Waszyngtonie, jak i w 
Londynie. Najbliższy czas pokaże, 
jak się te dwa mocarstwa zabez­
pieczą przed jego ostrzem.

Narazie można jedynie stwier­

dzić suchy fakt, że na Dalekim 
Wschodzie powstaje wielka kon­
stelacja polityczna, która:

daje Rosii zabezpieczenie od 
wschodu, lecz zarazem odwraca 
częściowo jej uwagę od spraw 
Europy;

zabezpiecza Japonię na wypa­
dek groźniejszego konfliktu z Ame­

Sprawa Gdańska w Senacie.
Przemówienie marszałka lrąmnczvńsŁleqo-

Na poniedziałkowem posiedzeniu 
komisji spraw zagr. Senatu omawia 
no wnioski zgłoszone w sprawie za­
targu z Gdańskiem, które wychodzą 
z zasady poszanowania Traktatów 
istniejących.

W rezolucjach wyrażono żądanie 
uregulowania stosunku Polski do 
Gdańska, przyspieszenia budowy wła­
snego portu w Gdyni i przyspieszę 
nia ustawy w sprawie utworzenia 
polskiej floty handlowej

Ponadto rezolucje wzywają do 
zniesienia wszelkich ulg, faworyzują­
cych wywóz i przewóz przez Gdańsk, 
do zaniechania zamówień w Gdańsku, 
wznowienia granicy celnej itd.

W czasie rozorawy przemówił 
marszałek Trąmpczyń«ki, który przy 
pomniał, że zawsze należał do tych, 
którzy nigdy nie mieli aluzji na punk 
cie sentymentów Gdańska do Polski

Zasadą polityki winno bvć jednak 
niekierowanie się ani nieaawiścią, ani 
przyjaźnią. Z tego stanowiska nie 
można brać za złe Gdańskowi jego 
zachowania się wobec Polski, tak jak 
nie można brać za złe jadowite) żmn 
że kąsa rękę, która jej daje poży­
wienie Ale wobec żm*i człowiek zmu­
szony jest odpowiednio się zacho­
wywać.

Poskromiciele wężów w ten spo 
sób je tresują, że albo im kły wyry 
wają, albo tresują je głodem. Polska 
nie była w możności Gdańskowi wyr­
wać tych kłów jadowitych, minnow - 
cie możności ograniczania polskość 
na każdym kroku. Pozostaje zatem 
tylko tresura z głodzeniem, aby lu 
dność niemiecka w Gdańsku przy 
szła nareszcie do przekonania, że 
nie ma co robić, jeżeli Polska prze 
stanie Gdańsk żywić

I to jest punkt, w którym Polsce 
nikt nie ma prawa ani możności da 
wania przepisów.

Nagrzeszyło się w Polsce prze 
ciwko interesowi państwa w tym 
punkcie bardzo dużo Przykłady: ko 
le)e polskie mają taryfy do Gdańska 
tak obniżone że na tym interesie gru 
bo dokładaj ; gdańscy importerzy do 
staią 6-cio miesięczny kre iyt na cło, 
a polscy me; mm sterjum kolei w u 
biegłym roku jakąś połowę obstalun 
ków uskuteczniło w Gdańsku. To 
wszystko musi ustać.

Poza tem musi ustać szmugiel 
monopolowych towarów, a więc pa­
pierosów, cygar i wódek z Gdańska 
do Polski, a dla odstraszenia szmu- 
glujących powinny polskie straże cel

[zy wini i Zaftia iosl inj 01! wli M?
W numerze 2 gim „Brzegląuu Górniczo - Hutniczegu uka­

zał się artykuł, zaczerpnięty z czasopism, wiedeńskiego 
„Der Kohler) marki*. interesujący ten artyaul przytaczamy.

Pierwsze lata powojenne wpro­
wadziły w życiu handlt wem takie 
zwyczaje, jakie wogóle nie były zna­
ne w czasach poko)owych. Pewne 
jednostki sprzedawały poprostu to­
war, którego np. nie posiadały, albo 
którego w żądanej jakości lub ilości 
wcale dostarczyć nie mogły, a kupiec 
lub konsument nabywał i opłacał to­
war z góry.

Rozumowano wówczas, że lepszy 
jest towar gorszy, aniżeli żaden, na 
wiązując zaś do naszego tematu — 
msłowartościowy węgiel—aniżeli ża­
den. Zwracanie zaś węgla z powodu 

ryką od Rosji i uniezależnia ją od 
nafty amerykańskiej;

budzi z uśpienia państwowe 
am bicie Chin, a wreszcie

ożywia ciągle aktualny temat 
o grożącem Europie żóitem nie­
bezpieczeństwie.

7. Ooiola

WARSZAWA, 27 stycznia, 

ne zasadniczo używać broni palnej- 
co się dotychczas, niestety, nie prak, 
tykuje. Są w Gdańsku fabryki, które 
produkują towar przeznaczony wyłą­
cznie na szmugiel do Polski.

Dalej trzeba zagrodzić drogę go­
spodarce urzędników celnych w Gdań­
sku. Jest to puoliczną tajemnicą, ze 
importerzy gdańscy drogą łapówek 
opłacanych tym urzędnikom, płacą 
tylko drobną część cła. Inspektorowie 
polscy w braku władzy wykonawczej 
są wobec tego bezsilni.

Poza tą krzywdą wyrządzoną 
przez zbrodniczych urzędn ków, 
Gdańsk wyzyskuje Polskę w niesły­
chany sposób, ale zupełnie legalnie, 
na mocy artykułu 206 konwencji war­
szawskiej. Wedle tego artykułu przy 
podziale ogólnych ceł z całej Polski 
każdy Gdańszczanin liczy się za sze­
ściu Polaków, gdy tymczasem w rze­
czywistości w równych stosunkach 
Niemiec jest znacznie oszczędniejszy 
od Polaka, t. j. mniej konsumuje za 
granicznych, a więc luksusowych to­
warów, niż Polak. Na szczęście we­
dle przepisów konwencji warszaw­
skiej, Liga Narodów na żądanie Pol 
ski winna się zgodzić na inny klucz 
podziału iuż od 1 stycznia 1925.

Gdańsk przygotowuje już opinję 
publiczną przeciw temu wnioskowi, 
dowodząc, że ma bardzo znaczne ko­
szty na swoich celników. Otóż w mun­
durach celników, których w rzeczy­
wistości potrzeba około 200, utrzy­
muje Senat Gdański za dochody czer­
pane z Polski, celników około 2000, 
tj. poprostu część niemieckiej armji.

Oczywiście akcja Rządu samego 
sprawy tu me rozwiąże. 1 społec eń- 
stwo polskie mum działać w tym sen­
sie, aby niemieckiej ludności Gdań­
ska odciąć zarobki. O ile musimy 
używać portu gdańskiego, nie dawaj- 
my ludności niemieckiej w Gańsku 
/adnycb zarobków. Jednym ze sposo­
bów na to będzie wybudowanie wiel 
kich składów nad Wisłą w Tczewie, 
z których towary będzie można prze­
wozić beri nkami do okrętów w Gdań­
sku stojąiych, bez używania skiadów 
gdańskich i gdańskich tragarzy.

Po innych przemówieniach uchwa­
lono rezolucje, przedstawione przez 
sen. Buzka z tem, że po ostatecznem 
ich zredagowaniu będą przedstawione 
we środę na posiedzeniu senackiej 
komisji spraw zagranicznych wraz z 
dekoracją, dotyczącą całości polityki 
polskiej wobec Goańska.

W.

jego jakości miało te ujemne skutki, 
że wpłacone swego czasu pieniąuze, 
mające wówczas stosunkowo wielką 
wartość otrzymywało się zdeprecjo- 
wane. Skoro jednak z czasem zmniej­
szał się głód węglowy, a kupcy żą­
dali dostaw węgla ze znanych do­
brze przed wojną kopalń, które jed 
hak skutkiem gospodarki państwowej 
i szczupłej produkcji nie mogły po­
ryć zamówień, znani szkodnicy w 

handlu węglem wpadli na lukratywny 
pomysł, mianowicie zakupywali wę­
giel najgorszego gatunku w Galicji, 
b. Królestwie Kongiesowem lub na 

Górnym Śląsku, yysyłali go albo do 
pewnej stacji granicznej lub do miej­
sca wysyłki jakiejś znanej kopalni 
i stamtąd dopiero wysyłali go za no­
wym listem przewozowym do Austrji, 
gdzie wmawiali w kupców, źe do­
starczają im żądany towar, nie przed­
kładając na dowód oryginalnych li­
stów przewozowych, z których moż­
na byłoby dowiedzieć się o pocho­
dzeniu węgla, ponieważ mieli dosta­
teczną wymówkę, jak np. „zakaz wy­
wozu", „węgiel krajowy", „węgiel 
górników" it.d. P > waż w ten spo­
sób wielkie ilości małowartościowe- 
go węgla dostały się na rynek 
austrjacki pod nazwą „pierwszorzęd­
nego węgla dąbrowskiego z głębo­
kich kopalń", przeto jasnem jest, że 
konsumenci i przemysł, którzy mu­
sieli zużywać taki węgiel, nie wyra­
żali się dobrze o węglu „dąbrowskim" 
a obecnie, ponieważ rynki węglowe 
są przesycone towarem, chętnie ku­
pują węgiel górnośląski, pomimo, że 
jest droższy, aniżeli prawdziwy wy- 
sokowartościowy węgiel dąbrowski 
z głębokich kopalu.

Nie zastanawiają się nad tem, że 
minęły już czasy niesumiennego han­
dlu i fałszywych deklaracji, że rów­
nież na G. Śląsku jakość pokładów 
węglowych jest tak samo różna sto­
sownie do ich położenia i rodzaju 
odbudowy (węgiel z odkrywek, wę­
giel z górnych pokładów i z dalszych) 
jak i w b. Królestwie Kongresowem 
i w Małopolsce, czyli, że określenie 
„węgiel górnośląski" nie zawsze jest 
identyczne ż „najlepszym węglem".

Źdaje się, że wielu konsumentów 
do dnia dzisiejszego nie wiedziało 
o tem gdyż inaczej trudno wytłuma­
czyć sobie, źe płacą oni spokojnie 
nieznacznie wyższe ceny od oryginal­
nego cennika górnośląskiego za taki 
węgiel, który jest o wiele gorszy od 
dawno wypróbowanego węgla dą­
browskiego z kopalń głębokich.

Pokłady węgla w Zagłębiu Dą- 
browskiem są mczem innem, jak tylko 
dalszym ciągiem wysoko - wartościo­
wych pokładów górnośląskich, oddzie­
lonych od siebie na powierzchni tyl­
ko sztuczną granicą województwa, 
a przy ocenianiu jakości węgla jedy­
nie to ma wielkie znaczenie, czy po­
chodzi on z odkrywki, z płytkiej czy 
z głębokiej kopalni, a nie jego „przy­
należność krajowa* pokładu, ponie­
waż należy wiedzieć, źe Zagłębie 
Dąbrowskie przylega bezpośrednio 
do wschodniej, t. j. najbogatszej w 
węgiel części Śląska.

Opierając się na tych wywodach., 
spożywca węgla powinien swoje u- 
przędzenie do dąbrowskiego węgli 
poddać gruntownej rewizji, a swoją 
uwagę, względnie kalkulację, zwrócić 
na to, jak drogo wypada mu po­
szczególny gatunek węgla franco, ze 
względu na wartość kalorymetryczną. 
Przy dobrym rachunku odrazu wyeli­
minuje on całą liczbę górnośląskich 
kopalń, których zwłaszcza drobne ga­
tunki węgla niepłókanego są o wiele 
droższe od wielu gatunków węgla 
płókanego z głębokich kopalń w Za­
głębiu Dąbrowskiem.

T. P.

Praca Macierzy na Kresach wschód.
Polska Macierz Szkolna w Wileń­

szczyźnie ogłasza SDrawozdanie za ub. 
rok. P. M. S założyła 180 szkół począt­
kowych, 8 kursów dla dorosłych, kursa 
gimnazjalne i szkołę zawodową żeńską. 
Czytelnie P. M. S., posiadające 155.000 
tomów, wykazują wciągu roku ubiegłego 
obrót 33 lys. tomów. Zorganizowano 
okoio 100 odczytów. W roku bieżącym 
zamierzone jest otwarcie 40 kursów dla 
dorosłych na prowincji, a 6 w Wilnie.

Kurs nauczycieli Białorusinów.
Jak się dowiadujemy, Ministerjum 

Oświaty zamierza urządzić — podobnie, 
jak to już było przed kilku laty — kurs 
nauczycieli białoruskich w Krakowie. Na 
kurs uczęszczać mają nauczyciele szkól 
powszechnych z okręgu szkolnego wileń- 
sk ego. Celem kursu będzie uzupełnienie 
wiadomości z języka, literatury i histoiji 
polskiej oraz zaznajomienia nauczycieli 
biamruskich z najnowszemi metodami 
pedagogicznemi. Na kurs ma przybyć 
około 50 słuchaczy.
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Fotograf je.
U Stęp.

Gdy się wewnętrzną walką całkiem znużę, 
Zrywam swą przyjaźń z horyzontem szerszeni 
I na akromniutkie wędrując podwórze, 
Ludzkie portrety opisuję wierszem.

Śmieszny, kto idzie z kadzidłem i myrrhą 
I czołobitnie możnych wielkość mierzy, 
Lecz i ten śmieszny, kto gromiąc satyrą, 
Choć sam ma winy, kamieniem uderzy.

Aby złośliwą zadowolić mafję,
Nie wolno zmieniać istotnych cech tworu. 
Według możności każdą fotografję 
Przystosujemy do jej pierwowzoru.

Kiedy już wstępem rzecz jest rozpoczęta 
I dla hierarchji mając dużo względu, 
Dziś nam»lujmy portrdt prezydenta;
Ten mn się zaszczyt należy z urzędu.

Prezydent miasta. Michael.
Kiedy jest w mieście ludzi sto tysięcy, 
To, by przed wszelką uchronić się burzą, 
Trzeba najgłośniej mówić i najwięcej, 
Byle czasami nie mówić za dużo.

Czas zrobi wszystko.... spoważnieje mina,
Myśl najspokojniej przyjmie wszysikie plagi 
I .Echo11, ani podatek od kina
Nie wyprowadzą nerwów z równowagi.

Zbytnio jest czuły na słów ludzkich ostrza 
I nie wie, kiedy oburzać się pora,
A wszak wiadomo, prawda to najprostsza, 
Źe każdy człowiek ma swego Koniora.

Gdy częściej wody nąpije się chłodnej, 
Rzadziej słów mocnych uderzając prętem 
I gdy garnitur włoży bardziej modny, 
To będzie całkiem dobrym prezydentem 

Ćwierk.

Tydzień Obrony 
Kresów Zachodnich.

W czas'e od 1—8 lutego odbędzie 
się Wielki Tydzień Obrony Kresów Za- 
chodmcn. W większych miastach urzą­
dzać się będzie zbiórkt uliczne. Każdy 
Polak winien zaopatrzyć się w znaczki 
na rzecz Obrony Kresów Zachodnich 
Ponadto sprzedawać się będzie nalepki 
na okna I to w cenie 1 złotego i 5U gr.

Nalepki należy wywiesić w oknach 
mieszkań i składów. Nalepki sprzeda­
wać się będzie na ulicach, w biurach, 
sklepach. W niektórych miejscowościach 
będą chodzić po domach prywatnych 
upełnomocnieni wysłannicy Związku O- 
brony Kresów Zachodnich i mają obowią­
zek przedkładać każdorazowo legityma­
cje, zaopairzone w pieczęć Dyrekcji Z. 
O. K. Z. podpisane przez Prezesa i Se­
kretarza O K Z. oraz legalizowane przez 
wtadze policyjne. Złóżcie na ich ręce 
choć małą ofiarę.

Równocześnie sorzedawać się będzie 
broszury pod tytułem „Pisarze polscy 
Kresom Zachodnim'. Broszurka ta za- 
wieia utwory najcelniej szych pisarzy a 
kosztuie 3 złote.

Atrakcią Tygodnia będą pudelka 
szczęścia. Każoe puaełko zawiera cu­
kierki, przybory toaletowe itp. Ponadto 
każde dziesiąte pudełko zawiera bon na 
wygraną. Pierwszą wygraną iest para 
koni z szorami i wolantem, dalsze wy­
grane stanowią 5 tucznych wieprzy, 5 ma­
szyn do szycia, 5 rowerów, 1 złoty ze­
garek męski, 1 kostium damski, 1 leżan­
ka, 2 serwisy do kawy na 6 osób itd. 
Razem jest do wygrania 16 tysięcy fan­
tów Bony realizować można w biurach 
Z.U K.Z. Cena pudełka wynosi tylko 1 
złoty.

Każdy Polak, każda Polka winna 
złożyć choć drobny datek w okresie te­
go 'tygodnia Kresów Zachodnich. Będzie 
to mata cegiełka, która pozwoli na sku­
teczne przeprowadzenie akcji O.K.Z.

Szczególnie na Śląsku musimy wy­
tężyć wszystkie sny, aby umocnić polski 
stan posiadania i aby usunąć grożące 
nad prastarą ziemią piastowską niebez­
pieczeństwo niemieckie.

Hei ramię do ramienia! Wszyscy do 
dzieła! Idzie tu o Polskę, o wielką rzecz.

Kun nndelko szczęścia Tygodnia 
Uhrony Kresów zachodmcn 

a wygrasz Konie z wolantem!

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 

ś. p. Błażeja Kwiatka 
a w szczególności księdzu proboszczowi Krzyżanowskiemu oraz ks. Pru­
chnickiemu za kikakrotne niesienie słowa pociechy podczas choroby, składa 
z głębi zbolałych serc serdeczne „Bóg zapiać*. 
c „ RODZINA.

Kronika
KALENDARZYK.

29
Cziirtłl

Dziś Franciszka Salezego 
Jutro Martyny p. męcz. 
Wsch. słońca 7.51
Zach. . 3.29

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

Dziś, 29-go stycznia, na żądanie 
publiczności „Doiły" z milusią p. Leo- 
nowicz w roli tytułowej.

W piątek, 30 stycznia „Niech mnie 
djabli wezmą". Początek o g. 7.30.

W sobotę, 31 stycznia afisz zapowia­
da zawsze mile widzianą krotochwilę A- 
brahamowicza i Ruszkowskiego „Wesele 
Fonsia". Zapowiedziane „Wilki" — nie 
będą wystawione na razie z powodu na- 
giei niedyspozycji w postaci ochrypnięcia 
p. Tańskiego, który reżyserował i zara­
zem gra giówną rolę.

W niedzielę po południu „Madame 
Ponwadour" z p. Grabowską w roli tytu­
łowej, wieczurem — „Dzwon Koruewii- 
skie.

Poniedziałek po południu specjalne 
przedstawienie dostępne dla wszystkich, 
bo od 50 gr. go 2 zł. „Madame Sans- 
Gene".

Poniedziałek wieczór — „Dobrze 
skrojony frak".

W KATOWICACH.

Dziś po południu — „Madame Sans- 
Gene"-

Wieczorem „Dobrze skrojony frak".
W piątek teatr niemiecki.
Sobota po południu —Dzwony kor 

newilskle".
Sobota wieczór „Halka".
Niedziela po południu —• „Madame 

Sans-Gene".
Niedziela wieczór — „Wesele Fon­

sia".
Poniedziałek po południu — .Biały 

Mazur".
Poniedziałek wieczór — „Doiły".

Od administracji.
Uprasza się Sz. Prenumeratorów 

o łaskawe uregulowanie zaległej i bie­
żącej prenumeraty.

Należność można wpłacać wprost 
do administracji, lub też za pośredni­
ctwem naszych filji, jak również przez 
roznosicielki, które posiadają kwity 
i obowiązane są je wydawać natych 
miast po otrzymaniu pieniędzy.

Za wpłacone kwoty bez kwitów 
administracja me przyjmuje żadnej 
odpowiedzialności. 2-574

Osobiste.
(ć) Wczoraj przyjechał z Kielc 

do Zagłębia inspektor p. p. Barwicz, 
komendant wojewódzki w celu do 
konania inspekcji podległych sobie 
urzędów.

Pan Jan Janik był swego czasu 
wydelegowany do P. U. P. P. w Sos­
nowcu, w celu przeprowadzenia rewi 
zji ksiąg buchalteryjnych Funduszu 
Bezrobocia. Obecnie wojewoda Man 
teufel mianował p. Janika stałym kie­
rownikiem P.U. P. P. i przewodniczą­
cym Zarządu Funduszu Bezrobocia

Jeszcze w sprawie rozporządzenia 
p. Wojewody.

(g) Rozporządzenie p. wojewody 
w sprawie sprzedaży artykułów ży­
wnościowych rozplakatowano już we 
wszystkich miastach, czyli powinno 
wejść w życie, tymczasem donoszą

Zagłębia.
nam, iż sprzedaż mięsa, tłuszczów i 
wyrobów rzeźniczych na straganach 
odbywa się nadal bez przeszkód.

Hygjeniczna ta sprzedaż jest u- 
prawiana głównie podczas jarmarków 
i łatwo sobie wyobrazić, jak apety­
cznie wyglądają te artykuły, pokryte 
wszelkiego rodzaju brudem, kurzem 
i sprzedawane przez brudnych han­
dlarzy.

Patrząc na tego rodzaju handel, 
odnosi się wrażenie, iż rozporządze­
nie p. wojewody dziwnie jakoś zo­
stało zbagatelizowane.

Przejazd poborowych.
Ministerjum Spraw Wewnętrz­

nych wydało rozporządzenie komen­
dantom okręgowym Policji Państw., 
ażeby urzędy policyjne na żądanie 
starostw udzielały biletów, które bę­
dą wystawiane przez władze admini 
stracyjne poborowym lub członkom 
ich rodzin na kredytowane przejazdy. 
Na bilecie takim będzie zaznaczone 
czerwonym atramentem „przejazd po­
borowych".

Mundury dla urzędników.
Jak się dowiadujemy, sfery rzą­

dowe rozpatrują konkretny projekt 
wprowadzenia mundurów dla urzędni­
ków państwowych. Mundury te mają 
otrzymać przedewszystkiem urzędni­
cy administracyjni województw wscho­
dnich. Należy zaznaczyć, że stoi to 
w związku z uchwałami ostatniego 
zjazdu wojewodów w Warszawie.

Na zjazd Rad Szkolnych w War­
szawie.

(ć) Na onegdaj szem posiedzeniu 
Rady Szkolnej Okręgowej w Sos- 
uowcu wydelegowano na Zjazd Rad 
Szkolnych w Warszawie pp. prze­
wodniczącego Rady d ra Zieleniew­
skiego, wiceprezydenta miasta Si- 
łuszka i Barańskiego. Zjazd w War­
szawie odbędzie się w dniach 7 ym i 
8 ym lutego. Między nnemi omawia­
na będzie organizacja samorządu 
szkolnego.

24 punkty obrad.
(ć) Porządek dzienny dzisiejsze­

go posiedzenia Rady Miejskiej w Sos­
nowcu przewiduje aż 24 punkty ob­
rad. Jeżeli się zważy, że posiedzenie 
Rady rozpoczyna się po godz. 8 mej 
wieczorem, to nie trudno przyjść do 
wniosku, że 24 sprawy nie mogą być 
nawet ao bardzo późnego wieczoru 
załatwione tak, jak na to zasługują. 
Czyby nie lepiej było zwoływać po­
siedzenia Rady częściej, ale za to z 
mniejszym porządkiem dziennym? 
Będzie to miało tę dobrą stronę, 2e 
radni będą mieli więcej czasu do ro­
zejrzenia się w kwestjach, dotyczą­
cych gospodarki miejskiej.

Zniesione święto.
(ć) Przy po.mamy, ze święto M. 

B., przypadaiące na nadchodzący po­
niedziałek, zostało zniesione. Wobec 
tego praca zarówno w fabrykach 1 
kopalniach, jak i w sklepach i biu­
rach, winna trwać normalnie.

Pobór rocznika 1904.
(ć) Magistrat Sosnowiecki ogło­

sił wezwanie do wszystkich męż­
czyzn, urodzonych w roku 1904, za­
mieszkałych w obrębie Sosnowca, 
aby niezwłocznie zgłosili się do Wy­
działu Policyjnego Magistratu w go­
dzinach od 9 tej rano do 1-ej po poł., 
w celu zapisania ich na listę poboro­
wych. Zapisywanie to trwać będzie 
do dnia 1-go lutego r. b włącznie. 
Kto z wezwanych w tym czasie nie 
zgłosi się do Magistratu, będzie uwa­
żany za uchylającego się od powin­
ności wojskowej i zostanie odpowie­
dnio ukarany.

Rejestracja poborowych.
(g) Magistrat dąbrowski ogłosił, iż 

wszycy mężczyźni, urodzeni w r. 1904, 
obowiązkowo winni zgłosić się do wy­
działu administracyioego Magistratu, ce­
lem wciągnięcia ich do listy poborowej.

Rejestracja trwać będzie od dn. 28 
do 31 b. m. w acznie i kto nie zastosu­
je się do ogłoszenia, będzie karany. Zgła­
szający się do rejestracji winni posiadać 
dokumenty, stwierdzające ich tożsamość.

Protest przeciwko rekwizycji.
(g) Różne zainteresowane związki 1 

organizacje w Zagłębiu zbierają podpisy 
tuteiszych mieszkańców, celem wysłania 
energicznego protestu do wiadz przeciw­
ko uchwalonej przez Sejm ustawie o re­
kwizycji mieszkań.

Tu dodać należy, iż wspomniana u- 
stawa ma już w Senacie, jak zapewniają 
wtajemniczeni, ulec poważnym zmia _om.

Zdrowie i opieka społeczna.
(g) W miejskiem ambulatorjum 

dla dzieci w Będzinie udzielono w 
roku ubiegłym 2705 bezpłatnych po­
rad lekarskich, w tem 2145 dzieciom 
żydowskim i 560 dzieciom chrześcjań- 
skim.

Dzieci były w wieku od tygodnia 
do 14 lat.

— Natomiast w ambulatorjum dla 
dorosłych udzielono również bezpła­
tnie 1577 porad lekarskich, w tem 
1168 żydom i 409 cnrześcjanom.

Pacjenci byli w wieku od 15 do 
90 lat.

— W ambulatorjum przeciwgru- 
źłiczem udzielono 253 porad, w tem 
183 żydom i 70 chrześcjanom.

Wśród badanych u 73 osób 
stwierdzono gruźlicę początkową, u 
88 osób rozwiniętą, u 30 osób rozpa­
dową, wreszcie gruźlicę skóry 1 ko­
ści u 62 osób.

Przy leczeniu stosowane są no­
woczesne zabiegi i urządzenia, powi­
nien jednak Magistrat nabyć jeszcze 
lampę Soluz, która jest mezbędnem 
dopełnieniem lampy kwaicowej.

Niewielki stosunkowo wydatek 
tiozwoii osiągać lepsze wyniki przy 
eczeniu choroby.

— W stacji opieki nad niemo­
wlętami było na początku roku 388 
dzieci, w ciągu roku przybyło 323, 
zmarło 54, wypisano 301, pozostało 
więc na dzień 1 stycznia rb. 356 izleci.

Niemowlęta rodziców biednych 
otrzymuią bezpłatnie mleko, wypraw­
ki i lekarstwa.

Dla matek urządzane są odczyty, 
pogadanki i w każdym wypadku mat­
ki otrzymują drobi zgowe informacje, 
dotyczące odżywiania, leczenia i wy­
chowywania dzieci.

Bocian w Sosnowcu.
(1) W r. 1924 urodziło się w So­

snowcu 2884 dzieci. W liczbie tej jest 
80 noworodków nieślubnycn, 17 mar­
twych, 10 bliźniąt i jedne trojaczki.

Procentowo wypada na 2884 uro­
dzin 2,73 proc, nieślubnych dzieci 
0 58 proc, martwych, 0 34 proc, bliżn.' 
0 034 proc, trojaczków. Z tych dwóch 
ostatnich cyfr widzimy, ze nie po­
trzebujemy się obawiać przeludnie­
nia.

Na zakończenie dodajemy, że na 
ogólną ilość 80 ci u noworodków nie­
ślubnych, 5 tylko jest pochodzenia 
żydowskiego (6,25 proc.), gdy tym­
czasem izraelici stanowią około 16 
proc, ogólnej liczby mieszkańców 
Sosnowca.

„Bal Tęczowy" w Domu Ludowym.
Ruchliwe kierownictwo sekcji go­

spodarczej D. L. w Sosnowcu urzą­
dza w najbliższą sobotę, t. j. 31 sty­
cznia, b. m. bardzo ciekawą zabawę 
karnawałową „Bal Tęczowy. Kiero­
wnicy i gospodarze dokładają wszel­
kich starań, aby bal ten wyróżnił się 
z pośród wszystkich urząd anych do­
tychczas w D. L. Na tle „tęczowości" 
która stanowi główną oryginalną ce­
chę zabawy, rozwinie się interesujący 
program. Między innemi w czasie za­
bawy wydane zostaną 2 nagrody dla 
pań za najgustowniejszy, a mimo to 
skromny strój. Dla panów również są 
przeznaczone nagrody, za najdzielniej­
sze odtańczenie dziarskiego mazura. 
Bilety są do nabycia w kancelarji U L. 
przy ul. Jasnej 26. Początek zabawy 
o godz. 9 wiecz.
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kucn ludności w Dąbrowie.
(g) Podług danych statycznych, w 

roku ubiegłym przybyło na świat no­
wych obywateli w Dąbrowie 1059, z cze­
go K‘01 chrześcian i 58 żydów.

U chrześcian było 475 chłopców i 
526 dziewcząt, u żydów zaś 32 chłop­
ców i 26 dziewcząt.

Z powyższego widać, iź u chrześcian 
rodzi się więcej płci żeńskiej, u żydów 
jest odwrotnie.

Zgonów w tymże okresie było 586, 
z czego 550 chrześcian i 36 żydów.

U chrzescjan zmarło 308 mężczyzn 
I 242 kobiety.

Dane te wskazuią, iż mężczyźni 
chrześcianie są .podwójnie pokrzywdze- 
n>‘, gdyż rodzi ich się mniej, niż kobiet, 
natomiast umiera więcej, a ponieważ test 
u nas zjawisko ogólne, nic też dziwnego, 
iż coraz większa ilość kobiet nie może 
znaleźć męża.

Małżeństw w roku ubiegłym zawąr- 
to 310, z tego 279 u chrześcjan i 31 u 
żydów.

Dzieci zmarło 293; jest to cyfra za­
straszająca, gdyż stanowi połowę ogólnej 
•losci zgonów.

Nic w naturze nie ginie.
(g) Z kuźm w Wojkowicach Kościel­

nych niewiadomy sprawca skradł 4 kota 
od wozu

Zawiadomiona policja rozesłała do 
wszystkich okolicznych posterunków i 
komisariatów zawiadomienie o kradzieży 
i zaraz na drugi dzień policja będzińska 
znalazła kola te w kuźni Górnikiewicza 
w Gzichowie, gdzie przyniósł je niejaki 
P. Dziereń, mieszkaniec Wojkowic. Koła 
naturalnie zabrauo, a Dzierema osadzono 
pod kluczem.Kradzieże dobytku!

(ć) Nocy wczorajszej Janowi Kit- 
kiewiczowi w Gołonogu skradziono 
ze stajni źrebię, wartości 100 zł.

Tej samej nocy we wsi Przyby- 
nów, gm. Cboroń, Wojciechowi Filip- 
czykowi, nieznani sprawcy skradli z 
obory krowę.

Dochodznia w toku.

Szpital czy szkoła?
Pisaliśmy już na tem miejscu o za­

miarach obywateli będzińskich założenia 
szkoły rzemieślniczej w budynku b. szpi­
tala wenerycznego w Będzinie, stano­
wiącego własność Sejmiku i miast Za­
głębia.

Niestety, sprawa ta, pomimo zabie­
gów Zarządu Tow. Szkoły Rzemieślni­
czej, napotyka Da trudności. Zarząd Tow. 
wystąpił do Sejmiku i miast o oddanie 
budynku b. szpitala na rzecz przyszłej 
szkoły rzemieślniczej na warunkach, które 
obie strony ułożą. Ze strony Sejmiku 
i miast sprawa ta po części została po­
traktowana przychylnie, z pewnetni jednak 
zastrzeżeniami, zwłaszcza ze strony m. 
Sosnowca, które wychodzi z założenia, 
źe w omawianym budynku winien być 
otwarty z powrotem szpital.

Naszem zdaniem, sprawę przezna­
czenia budynku poszpitalnego należy 
traktować z puuktu innego. Należy na­
reszcie raz zasadniczo zdecydować, czy 
budynek ten nadaje się na szpital i czy 
jest celowem zakładanie tam kosztem b. 
zuacznym na nowo szpitala dla chorych 
wenerycznie kobiet.

Przymusowy szpital dla chorych we- 
neryczn e kobiet w Będzinie założony 
zosiat w 1916 r. przez okupantów z punktu 
wiozema wyiączn e wojskowego, gdyż 
okupanci — zruszą uietyiao w Zagłęb u, 
lecz na wszystkich terenach ozupowa 
nych — specjalnym rygorem obejmowali 
cnore prosty tutki, dbając o zdrowie gar 
nizunow wojskowych. Dziś sprawa ta 
przedstawia się inaczej.

Aczkolwiek me negujemy potrzeby 
zaklaoa.ua szpitali tego typu,—to w każ­
dym bądź razie szpital weneryczny o cha­
rakterze więzieunym, położony w cen­
trum memai miasta, uważamy raczej za 
szkodliwy dla zapobiegania szerzeniu się 
ch^roo weueryczuych. Przecież wystarczy 
zapytać każdego wyrostka w Nowym 
Będzinie, czy przez ogrodzenie szpitalne 
tnuzua było stykać się i choremi, nie 
z wiuy może brasu dozoru, ale wiaśnie 
dia tego, ze punkt w mieście i sam bu­
dynek me odpowiadają przeznaczeniu. 
Buc przecież utrzymanie pod przymusem 

około setki prostytutek, rekrutujących się 
przeważnie z najgorszych sfer, wymaga 
nieco innych warunków niż tak prymi 
tywnych, jakie były w b. szp talu.

|uż Sejmik Będziński, który przez 
kilka lat był gospodarzem szpitala, stwier 
dził, że prowadzenie go w tych warun 
kach i wszelki nakład w zniszczony bu 
dynek szpitalny chybiają celu, gdyż bu 
dynek ten stanowi dość lichy dom mie­
szkalny, zarekwirowany przez okupantów. 
Już minęło trzy lata, jak Sejmik zamknął 
szpital, a budynek stoi próżny, co przy 
dzisiejszym głodzie mieszkaniowym jest 
karygodne.

Tymczasem, tak miejsce, jak i bu­
dynek doskonale nadają się na szkołę 
rzemieślniczą. Przy tem przeznaczeniu 
nie wymaga on tyle nakładu na remont 
Słusznie też Zarząd Tow. Szkoły Rzem 
kołacze do Samorządów o odstąpienie 
budynku. Niestety, Samorządy, jak do 
tąd, nie mogą zdecydować się na krok 
ostateczny. A przecież zakładanie szkól 
zawodowych jest jednem z zadań na­
szych samorządów.

Byłoby wskazanem, aby komisje, 
które zbierają się celem zdecydowauia,

I]
(ć) Zarząd Obwodowego Fundu 

szu Bezrobocia w Sosnowcu po u 
chwaleniu budżetu na rok bieżący o 
czem już wspominaliśmy, przystąpił 
do opracowania budżetów miesięcz 
nycb.

Budżet Funduszu Bezrobocia na 
miesiąc bieżący przedstawia się w 
sposób następujący:

Przychód 103 325 — zł.
Rozchód 38* 438 40 zł.
Niedobór 285 112.60 zł.
Budżet na luty:
Przychód 103 325.— zł.
Rozchód 285.307 30 zł.
Niedobór 181 931.70 zł.
Niedobór w pierwszych miesią 

cach roku bieżącego spowodowany 
|est tem, że zasiłki wypłacane są je­
szcze znacznej ilości bezrobotnym, 
gdyż ustawowy termin 17 tygodni od

Zjazd wójtów i pisarzy gminnych.
(g) Z inicjatywy wydziału powia­

towego sejmiku będzińskiego, odbył 
się onegdaj w gmachu starostwa 
zjazd wójtów i pisarzy gminnych z 
całego powiatu.

Licznie zgromadzonych przedsta­
wicieli gmin, gdyż na zjazd przybyło 
około 60 osób, powitał p. starosta 
Trzciński, który też objął przewo­
dnictwo.

Na wstępie omawiano sprawy, 
związane z organizacją akcji poboro­
wej, poczem przystąpiono do nie­
zmiernie ważnej w obecnych warun­
kach kwestji powołania do życia w 
każdej gminie komisji rolnej, która 
ma na celu: rozwój, intensywną i ra­
cjonalną organizację drobnych gospo­
darstw rolnych i w tym celu: współ­
działa z akcją prowadzenia na tem po­
lu przez Wydział Powiatowy i Tow. 
Rolnicze; siara się o rozwój gminnej 
kasy pożyczkowo - oszczędnościowej; 
wypracowuje najróżnorodniejsze wnio 
ski do Wydziału Powiatowego, doty­
czące rolnictwa; współdziała z Wy­
działem Powiatowym i Okręgowem 
Tow. Rolniczem w zakresie szerzenia 
oświaty rolniczej; popiera rozwój 
stów, spożywców, oraz współdziała 
przy powstawaniu związków spółdziel­
czych, wreszcie popiera wszelkiego 
rodzaju działalność kulturalno-oświa­
tową i społeczną.

Jak widać z powyższego, zakres 
pracy komisji jest duży i przy popar­
ciu akcji tej przez warstwy rolnicze, 
komisje rolne mogą przyczynić się 
wybitnie do rozwoju i poprawy dro­
bnego rolnictwa.

W związku ze sprawą organiza­
cji wspomnianych komisji, do wszy­
stkich gmiu została rozesłana ankieta 
o stanie potrzeo drobnych rolników 
w pow. będzińskim. 

co zrobić z budynkiem, zechclały na- 
orawdę wszechstronnie zbadać sprawę 
założenia szoitala wenerycznego na te­
renie Zagłębia, nie pod kątem interesów 
ooszczególnvch Samorządów, czy też 
osób, którym na przywróceniu dawnego 
szpitala być może zależy, lecz pod ką 
tem rozwiązania tej sprawy według naj­
lepszego sposobu.

Powtarzamy, że szpital tego rodzaju 
w żadnym razie nie powinien być w 
śródmieściu, ani uruchomienie go nie 
powinno nosić charakteru prowizorium, 
byłoby to bowiem nieliczenie się z gro­
szem. Wartoby również, by Sejmik i mia 
sta nasze zastanowiły się, czy nie mcżna- 
by zamienić obecnego szpitala na t zw. 
Pekinie na szpital weneryczny. Tereny 
szpitala na Pekinie są zdała, za miastem 
i przedstawiają naszem zdaniem, idealne 
warunki na szpital przymusowy dia cho­
rych wenerycznie.

Wierzymy mocno, źe Samorządy Za­
głębia, które wyrażdią akcji założenia 
szkoły rzemieślniczej swoją przychylność, 
zadecydąuj oddanie budynku na rzecz 
szkoły.

Kaz. Paw.

czasu wzmożenia się bezrobocia je­
szcze nie upłynął, a jak wiadomo, 
Każdy bezrobotny w ciągu takiego 
okresu ma prawo korzystania z za­
pomóg.

W miarę jednak tego, jak z u- 
pływem czasu liczba bezrobotnych 
będzie się zmniejszała, budżety mie­
sięczne uzyskają równowagę i niedo- 
Oór zniknie zupełnie. Istniejące obe­
cnie niedobory nie świadczą bynaj­
mniej, aby budżety miesięczne prze­
kraczały ramy budżetu rocznego; bu­
dżet ten nie będzie zmieniony.

Prócz uchwalenia budżetów Za­
rząd Funduszu Bezrobocia uchwalił 
wydatki za czas i"tn iema tej instytu­
cji w wysokości 2 6.97.51 zł Rachun­
kowość za r. 1924 została zamknięta 
i bilans po zatwierdzeniu przez Za­
rząd odesłano do władz centralnych.

Celem uświadomienia członków 
komisji rolnych pod względem społe- 
czno-rolmczym, odbędą się od dnia 
15 do 28 lutego r.b. w fermie powia­
towej w Wojkowicach Kościelnych 2 
tygodniowe kursy społeczno rolnicze.

Po wyczerpującem omówieniu 
wszelkich spraw, związanych z uru­
chomieniem wspomnianych komisji, 
nastąpiła przerwa obiadowa.

Popołudniowe posiedzenie odby­
ło się pod przewodnictwem inspekto­
ra samorządu gminnego, p. Sztajnera.

Przedewszystkiem omawiano spra­
wę gminnych niedoborów budżeto­
wych na rok bieżący.

Naogół, sytuacja nie przedstawia 
się tak tragicznie, gdyż z ogólnej ilo­
ści 25 gmin, tylko w 8 i to w gmi­
nach rolnych są niedobory.

Pomtważ gminy nie posiadają 
źródeł pokrycia, wszyscy oczekują na 
ukazanie się ustawy, która pozwoli 
usunąć obecną bolączkę.

W sprawie akcji zapomogowej 
dla bezrobotnych, przedstawiciele 
gmin uskarżali się na ciężary, jakie 
spadły na gminy z racji tego zarzą­
dzenia i domagali się objęcia całej 
pracy wyłącznie przez fundusz bezro­
bocia.

Co do szkolnictwa 1 budowy 
szkół w gminach, przewodniczący 
zwrócił się z apelem do zebranych, 
aby kwestje te życzliwie traktowali i 
popierali, gdyż od podniesienia i na 
leżytego postawienia oświaty zależna 
jest potęga oraz rozwój państwa i 
narodu.

Zebrani uskarżali się na bezczyn­
ność dozorów i opiek szkolnych i wy­
nikającą z tego powodu krzywdę dla 
szkolnictwa.

W sprawie tej postanowiono zwró­

cić się do Wydziału Powiatowego o 
interwencję.

Po omówieniu jeszcze kilku 
spraw ogólno gminnych, przewodni­
czący o godzinie 6 wieczorem zjazd 
zamknął.

Następnie odbyło się zebranie 
związku pracown ków gminnych.

Do Ligi Narodów wpłynął projekt 
reformy kalendarza, opracowany przez 
rumuńskiego uczonego, barona Gustawa- 
Bedeusa. Program lego reformy mieści 
się w nastęouiących czterech punktach:

1) Pierwszy dzień każdego miesiąca 
przypada w poniedziałek.

2) Pierwszy miesięc każdego kwar­
tału liczy 5 tygodni, to jest 35 dni, dwa 
następ ie miesiące po 4 tygodnie, to jest 
po 28 dni, W latach przestępnych gru­
dzień liczyłby również 5 tygodni.

Rok przegony wypada co 6 lat, 
pozatetn zaś każdego45 roku w każdym 
okresie 90 lat

4) Święto Wielkiej Nocy przypada 
na niedziele dn<a 7 kwietnia.

Baron Bedeues me ogranicza się tyl­
ko do zmian w zakresie po izialu roku, 
lecz idzie jeszcze dalej. Jak wiadomo, 
powodem licznych omyłek I nieporozu­
mień jest konieczność dodawania do nie­
których dat siów .przed Chrystusem*1 
lub aoo Chrystusie**. Era chiześcijańska 
zresztą me jest obowiązuiącą dla wy­
znawców religji nie. hrześcijańsrich. Dla 
uniknięcia tych niedogodności możnaby 
przyjąć oktes 10.01)0 lat wstecz przed 
narodzeniem Chrystusa, co pozwoliłoby 
na ustalenie ciągłości datowania. Według 
tego systemu rok bieżący byłby 11925.

Niemniej ważne byłoby wreszcie 
określenie stałego dnia święta Zmar­
twychwstania Pańskiego. Studja Bedeusa 
wykazują, źe Chrystus powstał z grobu 
dnia 3 kwietnia 33 r. naszej ery. We- 
diug zreformowanego kalendarza data ta 
wypadtaby na dzień 7 kwietnia i zawsze 
w niedzielę.

W ten sposób, nie naruszając do­
tychczasowego znakomitego podziatu ro­
ku na 12 miesięcy, zachowu ąc półrocza 
i kwartały, jak również dni Świąteczne, 
zmieniłoby się tylko Ilość dni w niektó­
rych miesiącach, umkaiąc przez to wszy­
stkich niedogodności obecnego systemu, 
a przedewszystkiem rozbieżności między 
datami miesiąca i dniami tygodnia.

Dla laika wydaje się to drobnostką 
niewartą tego zacnodu, w istocie jednak 
usumęcie tej niezgodności mia<oby ogro­
mne zuaczeuie dla życia ekonomicznego, 
dia banków, fabryk, przemysłu i nanuiu 
wogóie.

NADESŁANE.
(Za dział ten Redakcja nie oupowiada)

Oświadczenie.
Wobec uporczywych insynuacji, po- 

mawaiących, czy to dr. Stawińskiego, czy 
P. Morgę o uchylenie się przed odpo­
wiedzią nością za artykuł w .Echu Za­
głębia." pod tytułem „Przestępstwo czy 
nieudolność**, b. komitet redakcyjny wy­
mienionego pisma stwierdza, źe ani je­
den, ani drugi me są autorami wymie­
nionego artykułu Udzielenie redakcn in­
formacji oraz artykułu uwarunkowane by­
ło zachowaniem dyskrecji tak co do oso­
by informatora, jak i autora. Ponadto 
upoważniony przez komitet redakcyiay 
oświadczam, iź tenże całkowicie ze stano­
wiskiem zajętem w tei sprawie przez p. 
Koniora solidaryzuje s ę.

Za komitet redakcyjny
648 A. Sałata.

Sosnowiec, dnia 24.1 1925 roku.

rf w Będzinie 
przy ul. Maidcao#sxiego.
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GŁOSY PDBLinZNĘ,

hotaść tarza aa W.
W jednym z ostatnich nr. „Iskry" 

ukazał sie artykuł, omawiaiący stosunek 
kilku państw do istniejących na ich tere­
nie organizacji skautowych. Zachowuiac 
od szegu lat ścisła łączność z naszem 
harcerstwem. czuję się w obowiązku do­
rzucić w sprawie tej parę uwag.

Rodzima nasza organizacja skautowa 
powstała w okresie, poprzedzaiącym wy­
buch woiny światowej, luż sam czas go­
rączkowego podniecenia społeczeństwa 
tworzył okoliczności nieprzychylne roz­
wojowi młodej organizacji, a brak więk­
szej ilości wykwalifikowanych instrukto­
rów oraz konieczność czerpania wzorów 
z zagranicy, często nieodpowiednich du­
chowi paszei młodzieży, zdawały się za­
grażać spopularyzowaniu idei.

Jednakże młoda organizacja potrafiła 
pokonać te trudności, wykazując tem sa­
mem swoją żywotność. Wybuch wojny 
światowej, oraz nadzieja odbudowania 
rychłego naszej państwowości, zmuszały 
nasz skauting do energicznej pracy, a że 
praca ta nie była bezowocną, świadczy 
o tem szybki rozwój organizacji, jak ró­
wnież rola, odegrana przez nią w czasie 
najazdu bolszewickiego w r. 1920

Powinniśmy zapamiętać parę faktów 
z owego okresu. Liczny udział harcerzy 
w szeregach ochotniczych (cała Armia 
Ochotnicza wynosiła 105704 żołnierzy— 
ochotników), skłoniła Ministerjum Spraw 
Wojskowych do wydania rozkazu, mocą 
którego pułki, posiadaiące 50 proc, har­
cerzy, otrzymywały nazwę „harcerskich". 
Nazwę taką otrzymał 8 pułk piechoty, 
powinien też byt otrzymać ją 201 pułk 
Armji Ochotniczej, gdzie procent harce­
rzy był dominujący. Cały szereg pole­
głych za sprawę narodową młodych bo­
haterów stwierdził, że mówiąc słowami 
poety, harcerstwo—„to wielkarzecz".

Ksiądz Skorupka, Andrzej Małkowski, 
Jerzy Grodyński, Zywy-Stefanowski, Mie­
czysław Kowrygo, Karol Płoszko, Wie­
sław Kozłowski—to wyjątek z długiej li­
sty tych, co wierni Idei harcerskiej oddali 
swe życie za Polskę.

Te fakty, to najlepsze świadectwo, 
wystawione Związkowi Harcerstwa Pol­
skiego przez dzieje naszych ostatnich 
walk o niepodlegtość. Zmuszają one spo­
łeczeństwo do poważnego zajęcia się ży­
ciem tej organizacji. Widomym znakiem, 
odróżniającym harcerza od „cywila" jest 
lilijka i krzyż — dalej mundur har­
cerski.

1 tu właśnie chciałbym nawiązać łą­
czność z artykułem, zamieszczonym nie­
dawno w „Iskrze", a omawiającym spra­
wę noszenia odznak harceiskich przez 
osoby nie mające do tego prawa. Artykuł 
wspomniany omawiał rozwiązanie tej 
kwestji w Stanach Zjednoczonych, na 
Łotwie i Węgrzech, przemilczał zaś nasze 
stosunki krajowe. Zdawaćby się mogio, 
że kwestja powyższa u nas nie istnieje, 
tymczasem tak nie jest, Codo krzyża i li- 
lijki — to odnośne Starostwa wydały roz­
porządzenia, aby policja udzielna pomo­
cy harcerzom, w ich akcji przeciw bez­
prawnemu noszeniu tych odznak. Inaczej 
się przedstawia los munduru harcerskie­
go. Ponieważ na terenie Rzeczypospo­
litej istnieje oprócz harcerstwa jeszcze 
kilka innych organizacji skautowych 
mniejszości nąrodowych, przeto nie mo­
żna wydać wykazu noszenia mundurn 
skautowego wszystkim osobom które me 
należą do Związku Harcerstwa Polskie­
go. Ustawa, biorąca w opiekę munduru 
harcerski musi być rozpatrywaną łącznie 
z ustawą o jedności harcerstwa na tere­
nie Polski, co już naiezy do kompeten­
cji ciał ustawodawczych. To jest powo­
dem, źe jeszcze długo będziemy czekali 
na uregulowanie powyższej sprawy zgo­
dnie z życzeniami Z. H. P. oraz więk­
szej części naszego społeczeństwo.

Przypatrzmy się, do czego doprowa­
dza dotychczasowy stan rzeczy. W każ- 
dem mieście naszego Zag ębia widzimy 
młodych chiopców, sprzedających gazety, 
papierosy i L d., często wałęsających się 
po ulicy bez celu. Chiopcy ci noszą ro­
gatywki harcerskie, stan etyczny każde­
go z nich przedstawia wiele do życze­
nia, to też zdarzają się wypadki, że oso­
bnik, mający na głowie rogatywkę har­
cerską, zachowaniem swetn wywołuje 
oburzenie publiczności, która nie docie­
kając tego, czy dany chłopak jest harce­

rzem, rzuca słowem potępienia na zasłu­
żoną organizację.

jest to największa krzywda, jaką 
można wyrządzić harcerstwu, ponieważ 
równa się sponiewieraniu jego idei. Jak 
na to zaradzić? Sądzę, źe harcerstwo, 
poparte wolą społeczeństwa, powinno 
podjąć energiczną akcję ku zabezpieczę 
niu na drodze ustawodawczej, swego 
munduru. Dalej wywrzeć musimy pre 
sję moralną na czapników, by sprzeda­
wali rogatywki harcerskie tylko harce­
rzom.

Na zakończenie — apel do ogółu. 
Gdy żobaczymy na ulicy łobuza w czap­

ZYCIE GOSPODARCZE.
Rynek pracy w Zagłębiu.

(c) Według informacji z Państw. 
Urz. Pośr. Pracy w Sosnowcu, w o- 
statnirn tygodniu na terenie powiatu 
Będzińskiego było bezrobotnych 8403 
osoby.

Udzielono pracy w kraju 2524 o 
sobom, do Francji zaś wysłano 120 
osób.

Dosadnie charakteryzują stan 
bezrobocia w powiecie cyfry popytu 
na rynku pracy. Wolnych posad na 
terenie Sosnowca jest zaledwie 4, z 
innych miejscowości zażądano z P.U. 
P.P. 235 pracowników. Na przytoczo­

0 uslnńtli siMttra nhw
Szczupła i znikomo mała w sto 

sunku do dzisiejszych potrzeb ilość 
gmachów, pobudowanych przed woj­
ną dla szkół zawodowych oraz trwa 
jący od r. 1918 brak odpowiednich 
środków na rozszerzenie istnlejąch i 
pobudowania nowych budynków szkol­
nych stworzyły dla rozpoczynającego 
się dopiero co rozwijać szkolnictwa 
zawodowego położenie nad wyraz 
trudne.

Na 17 figurujących w budżecie 
państwowych średnich szkół technicz­
nych i przemysłu artystycznego do­
słownie niema ani jednej, któraby po­
siadała dzisiaj budynki warsztatowe 
i pawilony szkolne takie, jakieby 
mieć powinna ze względu na swoje 
potrzeby 1 przewidywany najbliższy 
rozwój.

Poza tem cztery szkoły (Tech­
niczna w Wilnie, Wiertnicza w Bo­
rysławiu, Przemysłu Artystycznego w 
Krakowie, Meljoracyina w Poznaniu) 
muszą- mieć własne gmachy, gdyż o- 
becnie mieszczą się albo w nieodpo­
wiednim, nader ciasnym lokalu pry 
watnym, albo też kątem w gmachu 
innej szkoły zawodowej, albo też w 
budynku, który w najbliższej przy 
szłości będą musiały opróżnić.

Sześć szkół technicznych (Prze­
myślu Leśnego w Łomży, Drogowa 
w Kowlu, Budownictwa w Warsza­
wie, Budowlana w Krakowie i Pozna 
niu, Przemysłowa w Bydgoszczy) nie 
pos ada wcale pomieszczeń na war­
sztaty szkolne, jedenaście średnich 
średnich szkół technicznych ma na­
der szczupłe pawilony klasowe, nie 
pozwalające nietylko na tworzenie 
nowych klas równoległych, lecz na­
wet na prowadzenie normalnej nauki 
szkolnej, a osiem — bardzo szczu 
płe warsztaty i pracownie szkolne, 
nie pozwalane na rozwinięcie nauki 
praktyczne), odpowiadającej nowocze 
snym potrzebom techniki i ograni- 
zacji pracy.

Z czterech obecnie istniejących 
szkól kolejowych również dosł wnie 
niema ani jednej, któraby posiadała 
dzisiaj budynki warsztatowe i pawi 
lony szkolne takie, jakieby mieć po 
winna. Dwie z nich, w Radomiu i 
Sosnowcu muszą mieć nowe gmachy 
szkolne i nowe budynki warsztatowe. 
Szkoła w Radomiu bowiem zajmuje 
na klasy nieodpowiedni budynek ko­
lejowy (który notabene musi zwolnić) 
a warsztaty szkolne dla braku po­

ce harcerskiej, plamiącego jej godność, 
nie sądźmy, źe jest to harcerz. Parnię- 
taimy o tem, źe na czapce harcerza znaj­
duje się lilia—na piersi krzyż. Brak tych 
odznak wskazuje dokładnie, że noszący 
rogatywkę harcerską harcerzem nie jest. 
Pamiętajmy, że sam brak poszanowania 
noszonych czapek harcerskich przez je­
dnostki do tego nie uprawnione, iest 
faktem bolesnym dla harcerzy — nie po­
większajmy więc tego przez niesprawie­
dliwe i zbyt pochopne sądy o organizacji 
naszego harcerstwa.

/?. Ehr. 
Ząbkowice, dnia 23 stycznia. ‘

ną wyżej liczbę bezrobotnych (8403 
osoby) ilość wolnych posad jest wprost 
katastrofalnie znikoma. Z pośród bez­
robotnych zarejestrowało się w P. U. 
P. P., jako poszukujący pracy 8150 
osób, z liczby tej zasiłki z funduszu 
bezrobocia wypłacane są 7550 osobom.

Niezależnie od wypłaty zasiłków, 
udzielanych bezrobotnym robotnikom 
zgodnie z poleceniem władz central 
nych wypłacono z Funduszu Bezrobo­
cia po2yczkę zredukowanym praco­
wnikom biurowym w wysokości 
85CO zł.

mieszczeń umieściła w... 4 wagonach 
kolejowych. Szkoła Kolejowa w So­
snowcu prowadzi naukę w nieodpo­
wiednim i szczupłym lokalu a zajęcia 
praktyczne prowadzi w dejót kole- 
jowem. Pozostałe szkoły kolejowe, 
a mianowicie w Warszawie, ze wzglę­
du na olbrzymią ciasnotę winna być 
rozszerzoną i przebudowaną, a szko­
ła niższa na Bródnie, nie mająca 
własnych warsztatów, winna jak najry­
chlej przystąpić do ich pobudowania.

Na 27 państwowych szkół rze- 
mieślniczo przemysłowych osiem (w 
Warszawie, Wilnie, Nowo Wilejce, 
Hajnówce, Bydgoszczy, Zakopanem i 
Lwowie) wymaga przebudowania obu 
budynków, t. i. i klasowego i war­
sztatowego. Poza tem około 15 win­
no rozszerzyć bądź pawilon klasowy, 
bądź też pawilon warsztatów).

Na 23 szkoły zawodowe żeńskie 
tylko dwie (w Krakowie i Lwowie) 
posiadają własne gmachy. W tym 
samym mniei więcej położeniu znaj 
dują Się również i szkoły handlowe.

Na 12 szkół państwowych tylko 
jedna (we Lwowie) posiada własny 
gmach, reszta zaś mieści się w loka­
lach ciasnych i nieodpowiednich.

Na osiem szkół agro technicznych 
dwie (Ogrodnicza w Warszawie i 
Ogrodnicza w Poznaniu) muszą mieć 
nowe gmachy. Poza tem pięć szkół 
agronomicznych (w Czernichowie, Bo­
janowie, Bydgoszczy, Zyrowicach, 
Wilnie (winny być rozszerzone bądź 
też gruntownie wyremontowane.

Zilustrowany wyżej stan rzeczy 
doskonale wyświetla i tę kwestję, 
dlaczego szkoły zawodowe posiada­
ją dzisiaj jeszcze stosunkowo nie­
wielką ilość uczniów. Ogółem bez 
dokształcających szkół w 476 szko­
łach prywatnych i państwowych jest 
39,238 uczniów. Ilość tę powoduje 
nie brak kandydatów, lecz brak po­
mieszczeń. Opierając się na wyni­
kach tegorocznych zapisów do szkół 
zawodowych z całym naciskiem nale­
ży stwierdzić, że z powodu braku 
mieisca szkoły zawodowe poza nie- 
licznemi wyjątkami mogły przyjąć 
w r. b. szkolnym najwyżej 35 proc, 
zgłaszających się do tych szkół kan­
dydatów.

Potrzeba kształcenia dużej ilości 
pracowników zawodowych dla pod­
niesienia stanu gospodarczego i siły 
obrony kraju, wskazuje nietylko na 
potrzebę zapewnienia rozwoju szko­

łom istniejącym, ale również i na ko- 
noniecznośó powstania uczelni no­
wych. Dla osiągnięcia tego celu na­
leży znaleźć środki właściwe. Jednym 
z nich — to zwolnienie gmachów na­
leżnych szkołom zawodowym, dru­
gim — podwyższenie budżetu szkol­
nictwa zawodowego.

Ponieważ w chwili obecnej aż 5 
budynków szkół zawodowych zajmują 
jeszcze różne urzędy i Instytucje, 
przeto jest rzeczą palącą i pilną, a- 
żeby zdecydowana opinja społeczna 
i Sejmu kategorycznie wpłynęła na 
jak najrychlejsze zwolnienie tych gma­
chów. Poza tem winny się znaleźć 
również odpowiednie fundusze na za­
łożenie nowych i rozszerzenie całe­
go szeregu zagwoźdżonych obecnie 
szkół zawodowych. Na cel ten nale­
żałoby przeznaczyć narazie w r. 1925 
chociażby tylko 18 miljonów złotych, 
ponad preliminowaną w projekcie 
budżetu kwotę wynoszącą dla szkol­
nictwa zawodowego zaledwie 14 mi­
ljonów złotych (zaledwie */,. budżetu 
Ministerjum W. R. i O. P.U). Z po- 
wyższego dodatku należałoby prze­
znaczyć 10 miljonów na potrzeby bu 
dowlane, 4 na pomoce naukowe i 4 
miljony na założenie nowych szkół.

Wobec tego, że obecny stan 
szkolnictwa zawodowego jest nader 
nikły w stosunku do tego, co na tem 
polu należałoby zrobić, wobec tego 
że kraje sąsiednie idą olbrzymiemi 
krokami w dziedzinie pracy facho­
wej, wysiłki wskazane wyżej należa­
łoby uważać jako niezbędny, a zale­
dwie pierwszy zadatek dla planowej 
budowy polskiego szkolnictwa zawo­
dowego. A. S.

Giełda warszawska.
Warszawa, 28 stycznia. 

WALUTY.
(Notowania w złotych). 

Dolar — 5.18*/, 
Funt — 24 95*/, 
Paryż — 28,21 
Szwajcaria — 100,22 
Włochy 21.79 
Praga — 15,46 
Wiedeń — 7,30*/, 
Pożyczka doL 4,50

AKCJE (w złotych.) 
Bank Dyskontowy 6,85

„ HandL 5.65
„ dla HandL 1,00
„ Zjedn. Ziem. Pol. 1,50
„ Małopolski — 
„ Zachodni 1.75 
„ Przem. War. — 
„ HandL Poł — 
„ Przem. Lwów 0,39 
„ Zw. Ziemian — 
„ Z w. Sp. Zarobk. 9,50 
„ Kredytowy — 

Borkowski 1,15 
Cegielski 0,73 
Cukier 3.75 
Cerata — 
Czestocice 2 30 
Ćmielów 0,65 
Chodorów 5,10 
Czersk 0 7U 
Elektryczność — 
Fitzner — 
Firlej 0.41 
Gosłowice 2,15 
Grodzisk — ’ 
Haberbusch 6,15 
Hurt — 
jabłkowscy — 
Klucze — 
Kijewski 0,23 
Korek — 
Konopie — 
Lilpop 0 70 
Łazy 0,15 
Majewski — 
Modrzejów 4 75 
Michałow — 
Nocblin 0,80 
Nobel — 
Ostrowieckie 7,20 
Orthwein — 
Ostrowite — 
Parowozy 0,60 
Pocisk — 
Pol. Tow. Elektr. — 
Pustelnik 1,05 
Polska Nafta — 
Pot Przemysł Naftowy — 
Pol. Loyd — 
Puls — 
Rudzki 1,36
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Roch w porcie Gdyńskim.
Do portu w Gdyni nadeszły obecnie 

2 wielkie okrętv francuskie wielkiej linji 
francuskiej Transatlantic. ,La Pologne" 
przywiozła transport towarów oraz po­
dróżnych do Gdvni, a zabiera ładunek, 
przedewszystkiem drzewo. Komuntkacja 
okręiowa miedzy Gdynia a Le Havre 
została nawiązana i okręty francuskie 
przybywają do Gdyni co 10 dni. To sa­
mo dotyczy komunikacji między Gdynią 
a portami duńskiemi. Statki przeważnie 
przywożą do Polski samochody, a za­
bierają drzewo. Samochjdy transporto­
wane są z Gdyni koleją do Polski i do 
Gdańska.

Zjazd nrzeciwąrużllczy.
Z początkiem maja r. b. odbędzie 

się w Krakowie pierwszy ogólno-pań- 
stwowy zjazd przeciwgiuźliczy, którego 
organizacja zaimuje się krakowskie To 
warzvstwo przeciwgruźlicze. Na zjeździe 
poruszane będą m ędzy innemi wyniki 
badań, jakie specjalna delegacja polskich 
lekarzy przeprowadzi w najbliższych 
dniach w Kopenhadze, w związzu z wy­
nalazkiem tamtejszego prof, fizjologii, dr. 
Moellgaarda.

Skazania redaktora pisma 
komuiusbcziiM

Sąd przysięgłych we Lwowie skazał 
redaktora pisma komunistycznego „Try- 
buna Robot dcza“, A Lengera. oskarżo­
nego z arL 58 i art. 3U5 ustawy karnej 
austrackiej, za szerzenie nienawiści i pod­
burzanie do walk klasowych, ua 7 mie­
sięcy bezwzględnego aresztu i wydalenie 
ze Lwowa na lat 5.

Bocippt w Wllańszczyźnle.
Na błotniste pole w Wileńszczyźnie 

przyleciały bociany. Mieszkańcy oświad­
czają. że jak pamięć ludzka sięga, nie 
widziano jeszcze bocianów e tak wcze­
snej porze. Chłopi przepowiadają, że 
bociany te sprowadzą wczesną wiosnę. 
Również na Polesiu pokazały się bociany.

Kost pod Seroctlem.
Przed kilku dniami odbyło się 

□roczyste otwarcie mostu narodowe­
go na rzece Narwi w pobliżu Seroc­
ka na szosie I rzędu, łączącej Se­
rock z Wyszkowem.

Most ten, którego budowa rozpo­
częta była w dniu 15 maja 1923 r., 
a wkrótce potem przerwana na pół 
roku skutkiem braku kredytów, ma 
długości 286 metrów i sześć przęseł 
żelaznych. Budował go z ramienia 
okręgowej (warszawskiej) dyrekcji 
robot publicznych inż. Wilnian.

Na otwarciu prócz twórcy byli I ski; starosta pułtuski, p. Morawski 
obecni: naczelnik wydziału mostowe- I i inni.
go ministerjum robót publicznych, I Koszt budowy mostu, obliczony 
inż. Stróżecki; prezes okręgowej dy- I podług cen dzisiejszych, wyniósłby 
rekcji robót publicznych, inż. Tryliń- I około pół miijona złotych.

Ze świata.
Ko czci uczniów polskich. — Więźniowie polscy w Kownie. — Kały na­
pływ plelorzyinów do Rzvmu. — Zinowiew w roli złodzieiaszca. — Hahs- 

horaowle w rozproszeniu. — Człowiek, który stracił pamięć.
W Paryżu w szkole polskiej w 

Baltignolles odbyło się odsłonięcie 
pomnika ku czci uczniów szkoły, któ 
rzy polegli na polu chwały w czasie 
wielkiej wojny. Uroczystej tej cere 
monji przewodniczył rektor uniwer­
sytetu paryskiego, Apeli, w obecności 
ambasadora Chłapowskiego, Włady­
sława Mickiewicza, przewodniczącego 
rady administracyjnej szkoły mar­
szałka Focha, ambasadora Noulensa, 
gen. Niessela, p. Heleny Paderew- 
skiej, personelu ainoasady polskiej 
i L d. Szczególnie wzruszająca było 
chwila odczytywania przez prof. Po 
zerskiego listy uczniów szkoły poi 
skiej, poległych podczas wojny, po­
śród których figurują nazwiska dwóch 
synów dyrektora szkoły Budzyńskie­
go. Cała uroczystość wywarła na 
zgromadzonych głębokie wrażenie.

Z Kowna donoszą o strasznej 
martyrologii więźniów polskich. W 
więzieniu centralnym w Kownie znaj­
duje się obecnie 58 więźniów polskich 
w tem 5 kobiet 16 więżuiów skaza­
no na bezterminowe więzienie, pozo­
stałych na 4 do 20 lat. Litwini ob­
chodzą się z więźniami, jak w cza­
sach pogańskich. Wszyscy politycz­
ni więźniowie zakuci są w kajdany, 
za najmniejsze wykroczenia względem 
więźniów są stosowane kary cielesne 
oraz kara ciemnicy do 14 dni. Celem 
wydobycia zeznania z uwięzionych, 
Litwini stosują najczęściej następują 
ce środki: głodówka, narkotyki osza 
łamiające, wyłamywanie palcy, prze­
kłuwanie nóg, bicie prętem żelaznym 
przez mokrą szmatę i podsuwanie 
fikcyjnego księdza do spowiedzi.

W „Popolo d'Italia“ znajdujemy 
wywiad z prezesem Związku rzym 
skich hotelarzy, p. Giranim, który 
skarży się na daleki od przewidywań 

1 napływ pielgrzymów do Rzymu w 
i roku bieżącym. Hotelarze poczynili 
I duże inwestycje i dzisiaj obawiają

się finansowej ruiny. Girani sądzi, 
źe przyczyną małego napływu piel 
grzymów są rozpuszczone zagranicą 
pogłoski, Jakoby wzrosły koszty u- 
trzymania w Rzymie. Girani stanow­
czo przeczy tym pogłoskom i pod­
kreśla, że zwłaszcza ceny mieszkań 
w hotelach pozostają niezmienione.

Z Rygi donoszą, że czerezwyczaj- 
ka przeprowadziła szereg rewizji w 
mieszkaniach poprzedniej i obecnej 
przyjaciółki prezesa 3-ej międzyna 
rodówki, Zinowjewa. Szukano tam 
cennych przedmiotów, gobelinów, sre­
bra i mebli, które znikły z ambasady 
francuskiej. Obecnie ambasador Her- 
bette po przyjeździe do Moskwy zło­
żył komisariatowi do spraw zagra­
nicznych notę, zawierającą spis skra­
dzionych przedmiotów z zawiadomie­
niem, że według zeznań służby fran­
cuskiej, przedmioty te zostały zabra­
ne przez osoby, mające przepustki, 
wystawione przez Zinowjewa. Am­
basada w Petersburgu była opieczę­
towana, więc osoby te robiły szyby 
i przez okna przetransportowały 
wszystkie rzeczy. Było to w cza­
sach, gdy prezesem sowietu peter­
sburskiego był Zinowjem Rezultaty 
rewizji były tak obfite, że pozycja 
Zinowjewa została poważnie za­
chwiana.

Jedno z pism francuskich opo­
wiada o losach dynastji Habsburgów, 
którzy po, upadku monarchii, rozpierz­
chli się po świecie. Maksymiljan, naj­
starszy syn zamordowanego w 1914 r. 
Ferdynanda d'Este, który miał zostać 
w przyszłości cesarzem Austrji miesz­
ka w Wiedniu i studjuje prawo na 
tamtejszym uniwersytecie. Młodszy 
lego brat Ernest pracuje w instytucie 
agronomicznym w Gray. Jednym z 
bardzo zdolnych uczni wiedeńskiej 
akademji sztuk pięknych jest syn 
Elżbiety księżniczki Windiscbgraetz 
wnuczki Franciszka Józefa. W Ma­

drycie i Barcelonie trzech arcyksiążąt 
studjuje inzymerję. Arcyksiężna Marja 
Imakulata prowadzi żywot cichy i bar­
dzo pracowity. Zajmuje się gospodar­
stwem domowem i szyciem.

W Berlinie w pewnej kawiarni 
zdarzył się oryginalny wypadek. Jeden 
z gości przywołał nagle kelnera i 
rzeki mu:

— Zapomniałem, jak się nazywam 
skąd pochodzę i w jakim celu tu przy­
byłem. Proszę zawezwać policję...

Istotnie zawezwano policję, która 
sądząc, że ma do czynienia z obłąka­
nym odwiozła go do domu wariatów. 
Jednocześnie us łowano zbadać jego 
tożsamość, lecz z dokumentów, przy 
nim znalezionych, n czego wyśledzić 
nie zdołano. Po paru dniach dopiero 
zgłosił się do dyrektora zakładu i 
oświadczył mu:

— Dziś rano odzyskałem pamięć. 
Nazywam się Józef bzwarc i pocho­
dzę z Hamburga. Przyjechałem do 
Berlina w celach handlowych...

Lekarze orzekli, że podobny wy­
padek chwilowego zaniku pamięci 
zdarzyć się może w razie silnej aneraji 
lub pod wpływem jakiegoś wstrząsu 
moralnego.

Kosztowna mgła.
Ostatnio mgła, jaka panowała w 

Londynie, naraziła jego mieszkańców 
na wielkie straty. Dzienniki w przy­
bliżeniu obliczają, że suma tych strat, 
mgłą spowodowanych, wynosiła dzien­
nie około miijona funtów szterlingów. 
Na kwotę tę należy zaliczyć straty, 
jakie poniosły przedsiębiorstwa prze­
wozowe i zwiększenie kosztów opału 
i oświetlenia. Dodać tu również trze­
ba zmniejszenie wydajności pracy, 
straty, jakie poniosły teatry i restau­
racje, a wreszcie 1 zwiększenie się 
wypadków włamań, które dokonane 
zostały pod osłoną mgły. Szkody, 
jakie wyrządzili włamvwacze przez 
jedną tylko noc, wynoszą około 100 
tysięcy funtów.

przyjmuje chorych
w soboty i ponieozlałkl od 3—4 p.p.

SKAZANIEC.
ROMANS.
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W oka mgnieniu rozerwał! maj­
tkowie okładkę i spożyli ją, zwraca 
jąc książkę bez okładki pergamino 
we j.

Hazel spojrzał ze smutkiem na 
ogołocone kartki i spytawszy o poz 
wolenie Heleny, oddał i te zgłodnia­
łym. mówiąc:

— Jest to pożywienie nie dla 
ciał, lecz duszy, Bóg jednak jest mi 
łosierny i przebaczy wam, bo ciężka 
to jest próba.

Cooper odparł, że tylko okładki 
są rzeczą ludzką a kartki własnością 
Bożą, a zatem me przyjmą tej ofiary

Przez całe popołudnie usiłował 
Hazel zrobić scyzorykiem małą ły 
żeczkę z drzewa, a około północy 
zbliżył się do Heleny i położywszy 
rękę zlekka na jej ramieniu, wy­
szeptać

— Bądź pani cicho i spożyj to.
Podał jej resztkę konfitur, prze 

cbowywauych starannie.
— Musisz pan odrobinę j sam 

spożyć — odparła Helena — albo 
umrę raczej, a nie wezmę więcej 
do ust.

— O, miss Rolletson, rozumiem 
tę groźbę, ale wcale ona niepotrze 
bna ho jestem głodny niesłychanie 
A jednakowoż nie, bo gdybym choć 
trochę wziął do uat, musiałbym, po- 

winienbym się podzielić z towarzy­
szami niedoli.

Helena spojrzała nań żdziwiona 
i jeżeli dawuiej otoczoną wygodami, 
miłość jego obrażała ją, to teraz 
uczuwała w swem sercu szacunek.

Dzień następny był to istotnie 
dzień sądny. Z łodzi rozlegały się 
jęki głośne, przekleństwa, wołanie do 
Boga o litość, krzyki i wycie praw­
dziwe.

O! okropny, przerażający był wi­
dok, tych twarzy zsiniałych, zapa­
dłych i bladych, ócz wyiskrzonych.

Około południa ścisnęli się maj­
tkowie około ruty na łodzi i naradza­
li się po cichu. Korzystał z tej chwili 
Hazel i spytał, zwrócony do Heleny:

— Jak pani radzi, czy ukrywać 
jeszcze tę resztkę konfitur, czy dać 
wszystkim po trochę? Wypadnie po 
łyżce dla każdego,

— Obdziel pan wszystkich — od­
parła Helena. Ach, mój Boże, żałuję 
tylko, że niema tu drugiej kobiety, 
z którą mogłabym się modlić i umrzeć, 
bo umrzeć wszyscy musimy.

—- Nie podzielam tego przekona­
nia — odparł Hazel słabym głosem. 
Doświadczenie mówi, że człowiek 
może żyć bardzo długo małą odro­
biną pożywiania, byle miał ją codzień. 
a odwilżanie sukni wodą gasi po 
części nieugaszone pragnienie.

— Ol ja jut nie długo żyć będę, 
bo... zatrzymała się i dodała wsicazu 
jąc na majtków — przypatrz się pan 
dobrze spojrzeniom tych ludzi.

— Co pani rozumiesz pod tem?
— Widzę, że ci ludzie mają za­

miar zamordować mię*

XX.

Hazel sądził w pierwszej chwili, 
że nieszczęśliwa Helena Rolletson 
postradała zmysły i zamiast zwróce­
nia się ku ma tkom, wlepił oczy ba­
dawczo w jej oblicze. Ale nie, na 
twarzy bladej, wynędzniałej rozlewa* 
się spokój, takiż spokój i rezygnacja 
przezierały z niebieskiego jej oka.

— Nie wpatruj się pan we mnie 
— odezwała się łagodnie — ale przy­
patrz się pan tym ludziom. Przeko 
nasz się, że chcą mię zamordować

Hazel oglądnął się ukradkiem, 
a oświecony nagle przenikliwością 
kobiety, zauważał istotnie, źe niektó­
rzy majtkowie groźne rzucali spoj­
rzenia, złowrogie na Helenę i jego 
samego. Oczy tych ludzi zmieniły się 
nagle, pupile jakby znikły, a białka 
tylko świeciły blaskiem dzikim, sro- 
wem z oczu tych krwią nabiegłych, 
wyzierały uczucia i myśli nie iudz 
kie, ale dzikie pragnienie krwi zgłod­
niałych bydląt.

Odkrycie to było dla pana Hazla 
przerażające, bo miał przeciwko so­
bie sześciu ludzi, on sam jeden, a lu­
dzie ci do tego zbrojni byli w noże, 
on zaś miał przy sobie tylko mały, 
kruchy scyzoiyk, niezdatny do obrony.

Spytał sam siebie w duchu co 
począć? — Uznał, że najlepiej przy­
stąpić śmiało do ludzi i zbadać ich 

zamiary, bo to mogło powikłać ich 
plany Podszedł więc Hazel ku nim 
z pozorną odwagą, ale z trwogą 
w sercu i zagadnął:

— Hej, wiara! o czemże to tak 
radzicie?

Zamiast odpowiedzi otrzymał 
tylko złowrogie spojrzenia i przeko­
nał się, że najzajadlej spoglądali 
Morgan, Prince i Mackintosh, liczył 
więc jeszcze, że może znajdzie po­
parcie u przychylnych mu Welcha 
i Coopera.

Wtem jeden z obojętniejszych 
jak się zdawało, Fenner, odezwał się 
grzecznie ale śmiało:

— Panie! uradziliśmy, że jedna 
osoba tu na statku musi umrzeć dla 
życia innych, a wszyscy zgadzamy 
się na to, ażeby rzucić losy. Na ko­
go los padnie, ten musi umrzeć. Czy 
to nie sprawiedliwe Coopei?

— Jest to sprawiedliwe—odparł 
Cooper szorstko — ale — dodał — 
to me po ludzku.

— A to by było po ludzku, żeby 
dla jeunego umierało siedmiu? — 
krzyknął Mackintosh. — Nie, to dar­
mo, jeden musi umierać za siedmiu.

Hazel zuzył cały swój talent obra­
zowej wymowy, by wystawić nie­
szczęśliwym, źe zamiar ich iest zbrod­
nią. pociągającą, jak uczy doświad­
czenie, okropne skutki, ale naproźno. 
Panowało głuche 1 złowrogie mil­
czenie.

Hazel wrócił pod maszt i usiadł 
naprzeciw Heleny. C. d. ł



8. „ISKRA* — wwarfetr ?Q sfyfrnfr 102R retro Wr 23.

*1 Bl8 fl tf* I H! znanych z niezawodnej dobroci i jakości firmy

LeOIlm I M31UR, edmund riedl, irti,ul.htiiskieii 1
■®^EZSSE333zS!Z2^33X^a już wyszli z dwu. :-• Wysyia sie na zadanie

nri 31IP HIT n 7 VIII ChcV przyjść z pomocą szerszym ft 
SA Kr / U I r It I r II / I ll I sferom urzędniczym i robotni- 4b{ 
■' uLłt ilLuilLULl!!! czym, postanowiłem sprzedać B 

* NA RATY BEZ zadadku «liii l\n il do 1 go lutego
Śf Okrycia damskie. Aksamity. Płótna. Jetl<vahle. 
£ Kołdry watowane. Materiały nOranlowe. Ma- jj 
& teriały noszmcwe. fłaurycla stołowe 11. d. 
g W. GRAJCAR, SlMllffi, l|lril|IIU 11, tli. G-iE. *

Wszystkich, którzy przepłacają, i 
nie możemy nadążyć informować, że można uniknąć wielu 
kosztów nośreduictwa zamawiając pisma bezpośrednio 
w „WYGODZlE" dlatego oodaiemv cenv wszystkich oism.

PGrówaajc a nasze ceny z Waszymi rachunkami!
przekonacie się, że przepłacacie.

Krakowskie Towarzystwo 
Wzajemnych Ubezpieczeń 

Oddział w Katowicami, ul. Jul. Ligonia, dr. 36 M rlfflft
poszukuje inteligentnych akwizytorów (pośredniczących) do p (zyskiwania

ubezpieczeń na życie.
Warunki wynagrodzenia według umowy. Pisemne zgło­

szenia z podaniem w skróceniu życiorysu, kwalif kacii oraz 
osób, któreby mogły udzielić refe encji o pe encie należy 
składać w Oddziale Towarzystwa Katowice. 552-2

■
■
»
o

• ® m irannn ■ n mam I • iw i liny u m ł/iL • •

■A
9

—9•••••••••••••••••••••' ip •»•••»••••••»•••*®oo»
* Niezawodny Siodez przeciwko 82 •
* CHRYPCE, DUSZNOŚCI, KASZLU

ś „GRANULKI RUSSYANA“
* (suipnuris aurat. benzoinatn
j Chem. farm, tabor. „Ap. Kowalski**, Warszawa.
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Ogłoszenie.
Do rejestru Spółdzielni przy Sądzie Okręgowym 

w Sosnowcu zapisano dnia 23 stycznia 1925 roku nastę­
pującą spółdzielnię:

Nr. 137. „Spółdzielnia budowlana „Zagłębie® w So­
snowcu z odpowiedzialnością ograniczoną" z siedzibą 
w Sosnowcu. Odpowiedzialność członków za zobowiąza­
nia spółdzielni jest dziesięciokiotna w stosunku do zgło­
szonych udziałów. Spółdzielnia ma na celu budowę do­
mów dla swych członków, bądź do użytkowania, bądź 
na własność. Udział wynosi 50 zł., płainy jednorazowo. 
Do zarządu wybrano: 1) Władysława Mazuia, 2) Feliksa 
Siłuszka i 3) Tadeusza Rudzkiego. Czas trwania nieogra­
niczony, do ogłoszeń przeznaczono „Iskrę", rokiem obra­
chunkowym jest rok kalendarzowy, zarząd składa się 
z 3 członków; pełnomocnictwa, umowy i zobowiązania, 
żądania wypłacenia pieniędzy, oraz weksle wymagaią 2 eh 
podpisów, do otrzymywania pieniędzy, przesyłek i doku­
mentów z poczty, oraz dla zwykłe) korespondencji wy­
starcza jeden podpis, w razie rozwiązania spółdzielni ze­
branie członków wybiera komisję likwidacyjną 1 określa 
sposób likwidacji. 649

Bibl. Dzieł Wyborowych (z przes. do domu) . . .22— kwartalnie. 
Wszstkie codzienne pisma, wychodzące 1 raz dziennie 4— miesięcznie 
Kurier Warszawski 2 , , 5.50 ,
Rzeczoospolita 2 , „ 6.— „
Tygodnik Itus.rowany T . 7.50 ,
■•wiat (z dodatkiem Wesołej Bibljęteki) . .5 20 ,
łuszcz itygodniz dia oan) ...... , . 14.40 kwartalnie.
s»rv (tygodnik dla starszei młodzieży) . . . . 10.— półrocznie

Tlluslration (tygodniu paryski) . , .... 24.—
Wszystkie pisma liczymy po cenach ogłoszonych przez Redakcję, 

bez doi czarna procentu.
migamy naiwlgldzi Ujisiius, iiilitniH w wszystkie mftl.
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' l mitu,Zamiast przepłacać aa luksusowe opako­
wanie przy towarze wątpliwej wartości, 
KUpu|cie tylko HERBATĘ na wagę, w skle- 
pie towarów kolomalno-spożywczych. -----

658-2 bosnowiec, Targ Główny „ fozwoiu**, 
a otrzymacie najwykwintniejszy w smaku napój.

Spróbujcie kupić naimmeiszą ilość, a przekonacie się, że pomimo 
niskiej ceny otrzymacie towar w najlepszym gatunku

Zamówienia telefoniczne uskuteczniam natychmast.
Tel. 6.20. — 25% tanlel. — Tel. 6.20.
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Panie całeno świata Środkiem ^odmładzającym jest 

Krem Radjum-Lenoir 72. konał prawdziwego 
przewrotu w Kosmetyce, b.-Wiem po 2 tygodniach usuwa na zawsze 
zmarszczki, piegi, plamy, wągry i inne braki cery tSprz składy 
api: w Sosnowcu — |.gi'-łl >wicz, Kwiatek, Frydecki, Reiner, Szpi- 
giel, Lan in-u. a Będzinie — Misiórski, Ejouszyc, Weks lman 
W Zaw erciu — R (teusieiu, Kornicer — Tamże przeciw rażącej 
czerwon ści ■ ąk i twarzy oraz przeciw pękaniu i szorstkości naskórka 

Tal ma n i e z • 8 t ą P ' o n y w porze) zimowej 1 diriJd j jako uzupełn.enie kuracji cery 

662-4 PUllER RADIUM LtNOlU 72. 
najsubtelniejszy i najefektown ejszy ze wszystkich znanych pudrów.
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Poszuka emv dla laszei stalowni doDi-ych ' 11 
I FORMIARZY J 
I na odlewy szablonowe i skomplikowane, ze względu na 9 

brak odpowiednich mieszkań pożądani są aawalerewie £ 
| litania mus ii firnu l CEGIELSKI. Tu lit. i tai. fi. Iililtaii li. |

Gimnastyka lecznicza, 
= masaż leczniczy 

— 1 Kosmetyczny.
Sosnowiec, Małachowskiego 4

Duszyńska, 6,7

SamochOd ..mor 
ttltn niiui tiwif iW P. S.

w dobrym stanie 517-1

do sprzedania.
Wiadomość w firmie;

Matuszewski i Pędzich
Sosnowiec, 3-go Maja 5, tel. 159

urouaa uduszenia, j

Kupno i sprzedaż.
8 gruszy za wyraz.

Do sprzedania meble: szafy, bie 
iiżn arki, otomany, biurka, stoły 

rozsuwane, lotka maierace, kredensy, 
biblioteki, za gotówkę i na raty. 
Sosnowiec-Pogoń, Nowopogońska 17. 
B-cia Antczak.

Nasiona wiasnej hodowli aa nad­
chodzący sezon wiosenny poleca 

Zakiad Ogrodniczy S. lastrzębsk ego, 
Częstochowa, Aleja 22, tel. 56, 

559 10

Nasiona świeże, warzywne, kwia­
towe, pastewne, kraiowe i zagra­

niczne ogwairtiitowane, dobroci i wy­
próbowany sile kiełkowania, po ce- 
nacn możiwie niskich, poleca: .Pol- 
swa Flora’, -losnuwiec, ul. Piłsuuskiego 
21, tog Alej. osU-lO
Do sprzedania dwie szafy sklepowe 

i kontuar, Micha Wadecki, Zagó 
ize domy huty „Paulina*. 625-1

Sprzedam sklep a urządzeniem i 
mieszkaniem. Wiad. Aleja 21.

644-2 
lĄTorki próżne w dobrym stanie do 
•* sprzeJama w sklepie E. Zieleńca 

Targ Główny .Rozwoiu* tel. 6-2u.
659 

'TANIO Posesja w dobrym punkcie 
1 scsnowca. Dom z wolnym mieszka­

niem, duży pokój z kucnnią. Dwie 
stamie, dwie szopy, zdatne na inte­
res handlowy; ogród, placu łącznie 
125 prętów. Wszystko w dobrym sta­
nie. Wiad. w adm. .Iskry’, 651-3

Posaay i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. | 

Osoba w średnim wieku poszueuie 
mieisca gospodyni samodzielnej 

do poiedyńczej osoby, naichętniej na 
plebanję od I lutego. Łaskawe zgło­
szenia do adm. .iskry* w sosnowcu 
dla .blondynki’. 562-1
panienka z 6-cio klasowem wy- 
1 Kształceniem szkoły średmei, pi- 
sząca na maszyn.e, ouszukuje prakty­
ki oiurowej. Łaskawe zgłuszenia dc 
.Iskry* w Sosnowcu pod .Praktyka’ 

613-1 
Młoda inteligentna panienką a wy- 

kształceniem 7-mio klasowem 
szkoły powszechnej, poszukuj zaję­
cia w charakterze ekspedientki lub 
kasjerki. Wiad. .iskra* Dąbrowa. 

6zl-3

Lokale.
8 groszy za wyraz

potrzebne jest mieszkanie 3—4 po- 
* koie z kuchnią, z tych jeden po­
kój na oiuru, pożądane w centrum 
blisko stacji. Wiadomość w adm.m- 
stracji .Iskra*. 582-1
Dokom umeolowanego z oddzielnem 
1 wejściem poszukuje studentka. 
Oferty: będzm fllja .Iskry*, dla ,ZX).’ 

633-1

Różne.
8 groszy za wyraz.

STENOGRAFII wyucza listownie 
szybko, jak najdokładniej (gwaran­

cja) Instytut stenograficzny. Warsza­
wa, Mokotowska 39. Zadaide obszer­
nych bezpłatnych prospektów.

PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
* tłumaczenia, podania sądowe i 
inne, korespondencie różne, ogłosze­
nia. reklamy prasowe, informacje han­
dlowe, księgowanie i t d. .Styl* blu- 
ro redakcyino mformacyme Zygmuata 
Graneckiegu, sosnowiec,Sienkiewicza, 
tdawmei Polna) 6, m. 4. 571-7
Nauczycielka przygotowuje do I i U 

klasy gimnazjum. Wiad. księgarnia 
.Polonia’ w biemu. 651
Ctenugiaficzme żądajcie bezpłatnego 
o numeru miesięcznika .Stenograf 
Polski*. Warszawa. Hoża nr. 50.

Zgubione dokumenty, 
s gruszy za wyraŁ.

f tamsiaw Chwist zgubił dowód oso- 
bisty, wydany przez star. Będzm 

N 603-2
uchem Sztlbel zgubił patent <V-ej 

kategorii, wyd. przez Urząd Skarb, 
w Sosnowcu i książeczkę woiskową, 
wydana przez P. K. U Będzin Łaska­
wy znalazca raczy zwrócić do fllji 
.Iskry* w Będzinie.

634-1 
ITronuszewicz Piotr zgubił książkę 
* Kasy Chorych, wyd. przez kop. 
.Kazimierz* w Niemcaco. 646-2 
rjn a 22 stycznia r. b. o godzinie 

15,30, skradz ono między Nowym 
Będzinem, a Ma<obądzein uastępuiące 
dowody: 4 świadectwa przemysłowe 
iii kat na rok 1925, 4 koncezie tyto­
niowe, 1 weksel blanco na 500 zł., 
bilans Stów. Wojkowice Kościelne 
31, 12, 22 i wiele innych dowudow, 
oraz pieniądze, w teczce czaruei scó- 
rzanei, na imię Stówa.zyszeuią spo­
żywców w Dąbiu. Wszystkie doku­
menty unieważnia się, 655-3 
Ph-ży Wincenty zgubił książkę 
VII wojszową, wyd. przez Pku sta 
nistawuw. 653-3
Skradziono pozwolenie na broń, 

książkę PKU sosnowiec, na imię 
Mariana Grusa. o52-3
Treia Anoue* zgubił książkę wosko­

wą, wyd. przez PKU .sosnowiec.
65u-3 

ilTróbel ótefan zgubił kontramarkę, 
• V wyd. przez kop. »Hr. Keuard’, 

056

Ianowi Jędrzej kowi skradziono ksią­
żeczkę wojskową, wyd. przez PKU 

w Nowym largu. Prosi zwrócić księ­
garni Czeiaazi. 6ó4


